
Nr. 185~ Sroda, 5 Lłpca. 1916 r: Rok I„ 

J>ziennik pałilgczng, · spałecz 

PREllUJUERA 1 A.: 
Mi~~ 1 Mk. 19 fen. Kwartalnie fi Mk. liD fon. 
Za odnoszenie .do domu· dopłaca się &i fen. miesięćznie. 
Prenumerata przez poczt~ miesi~nie 'I Mk. OO fen., 

Redakcva i Admh1isłracva: 
Łódź: ul. Pioti•kn'!Ji. laka 86. 

08.t. OSZElll w Kralestr1ie Polsldem 
Zmy11zajnl!: Im fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

kwartalnie. 5 Mk. 49 fen. 

szeSć szpalt). 
Di'DDHS: li fen. za wyraz, najmniej SO fen. 
taa1łł.rrtan11 (po tek~cie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
~Ekrał1gi: U fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Cena nunu1r-u pojedfncmgo w Łodzi 

I • War.szawle 4 kop_ R~kopisów niezastrzeżonych RC11akcya. nie zwraca. W UfiłB hłntiłomym: 1 Mk. za wiersz petitov.ry czteroszpaltowy. 

d O D'V I n1111·1· l ;i~~!en1:!d. z:a. mA.:f~ofa!~t~d~~:~~=:~:i: I Ił U IJJ lłły . • i Jej państwa kolonialnego. Później jednak, gdy 
- j przemysł światowy rozwiną1 się jeszcze bar- · 

Niewiadomo jeszcze, jakie stanowisko zaję- dziej, antag.onfamy właścicieli statków i spory 
ty :rządy mocarstw :Koalicyi wobeC'. rezolucyi, u- państw o park okręt-Owy świata ustąpiły na 
ehwalonyeh przez gospodarczą konierencyę pa- dru?i plan, na ipierwszy bowiem wysunęla się 
ryską. Rezolueye te zresztą były z pewnDśeią j' kolllt~eneya czysto. kupiecka i przemysłowa, 
przez te rządy inspirowane, albowiem metodą dl': której konkurencyą. żeglarska była nawet 
wojenną Anglii jest, aby wszystkie środki swe- pozą~anem potanieniem kosztów przewozu. O
g-0 agresywnego arsenału gospodarczego i woj- becme jednak wskutek zmniejszenia się t. zw. 
skowego wyzyskiwać raz jako groźbę, a potem świat-Owej tonaży, t. j. liezby okrętów przewo
jako fakt. W stosowanej psyehologii teroru go- zowych, kwestya „nawigacyjna" staje się znów 
spodarczego Anglia fest mistrzem. Są jednak ważniejszą. 

~---
Komunikat nie eckilD 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka. Kwatera Główna donosi 4 Iipea: 

W schodni teren walk: 
:'"·:· · Grupa wojsk generala- feldmarszałka Hindenburga. 

. . :V ~~ązkn 
1 

z wzmagają;cą się działalnością artyleryi, wieczorem i w ciągu noey na 
fr°'nme Jezmra N a r o e z - S m o r g o n i e, na lvieln punktach na wschodzie od W i
s z n i e w a, R°'syanie zaatakowali znacznemi siłami po odbydwóch strona.eh drogi ze 
Sm or gu n i do Bogn ez (na półnóenym wschodzie od Krewa) i pod S l o i ko. 
wsze z y z n ą (na południowym wschodzie od Wiszniewa). Nie osiągnęli &ni żadnych 
korzyści, nał:omiast ponieśli ciężkie straty . 

. już i nowe fakty. Rząd angielski rozszerzył li- Pokazuje to najprzód przykład Ameryki. 
stę k.antrabandy. Dalej dokonał rząd angielski Do niedawna ambieya żeglarska Stanów Zje- Grupa wojsk generała -.fel,dmarszalka księcia Le~pol,da Bawarskiego. 
nowego gwaltu. na kapitałach austro - węgier- dnorz0nych by la zrazu mierna, poprzestawały S'l k 
skich i niemieckich, ulokowanych w Anglii. ?ne. na.pos!u~iwaniu się okrętami angielskimi 1 ne ontmatarefa wojsk naszych na. wszystkich pnnkta.ch, gdzie tylko Rosya-
Londyńskie filie austryackich i niemieckich in- i mem1eckim1; od pewnego czasu jednak dla lHJm początkowo powiodło się u~.zynić postępy, doprowadziły do sukcesu. Wzięto do 
stytucyj finansowych, sto.jące pod zarządem ~~nęcenia rodzimej żeglugi rząd Unii przy.mal niewoli 13 oficerów i 1883 żołnierzy. ~.· · 
przymusowym, rozesłały do tamtejszych 0i nie- ieJ pewne opusty cll{)we. Byt to jakby przed- Gr · 
mieckfoh wezwanie, ażeby do końea lipca za- smak aktu nawigaicyjnego. Na -Odbytej zaś nie- upa wojsk generała Linsingena. 
spokoili swych wierzycieli, w przeciwnym ra· dawno konfereneyi handlowej wszystkich . • T-a~e i ~~raj rzucili się Rosya.nie z silnemi, po części świeżo sprowad.zonemi 
zie skonfiskuje się wszystkie ich papiery war- państw amerykańskich, sekretarz skarbu Mae \W"O!Ś:rulll, przec1w.ko naszym postępom. Zostali oni pobfoi. A.t.ak zyskał dalej na te~ 
fościowe i . sprzeda się przymusowo :na xzooz Aeloo. ~oruszyl myśl. stworzenia panamery- te:nie. 
wierzycieli.. .. . . . .. ;, : ~ańskie,i flotL łland.lo\Vej, lctó:i:i t<i my~ł przy- . ~ 

Biuro Reutera -Pod~ie znów Iiafiwietszą ··1,ID~~miiiaii:l<}W'~l!sany~'Ptze:t~Kę'·«• 
0

t "G-rwprrw~?ftf'fterafn; k;p,bi:ego Bath.mera. . 
wiadom-0ść, że według o$wiadezenia ministra \ :: Eu_ropy, podczas wo3ny 1:1oze latw-0 po~~kać • Na południowym· wschodzi~ od Tł u. m ac z a wojska nasze poonwając si~ śpiesz. 
bl-Okady, Roberta Cecila, w Izbie gmin, rządy kJ~kretne. kszt~. Ta~e Rnsya poswięca me, wypM'ły Rosyan na froncie o szerokości 20 klm., na dębok-ości 10 kim . 
.f'!J'Sl<"lski i francuski zamierzają zupelnie I sp4awo~ zeglugi ~ dluzszego czasu ?aezn~ = 

zriieść deklaracyę londyńską. B.yloby to zupel- uwagę 1 przemyśliwa nad aktem nawigacYJ- Zachodni teren walk: 
nem zdemaskowaniem zamiarów Anglii, przy- nym. . . pie~zętowaniem blokady. Londyńska. dekla- P~aJ~C fakty powyzsze „No.wa Reforma„ Podczas, gdy na półnooy od strumienia A n c re nieprzyjaciel nie po'\Viarzal 
raeya morska z r. J,909 w 71 artykulach okre-1 słusz.me pisze: . . · J swych ataków, skierował &n znaczne sil:y pomiędzy A n c r e a S o mm e przeciwko 
ślą różnice między kontrabandą abs.olutną a Ze wszystkrnh tyc? zamiarów przebija ta- 1 frontowi Th ie P va I - L a~B o is eł Ie - lasek pod Mamet z, na połndniu oo 
względną, i zestawia listę towarów, uwaianyeh ka sama tend;ncya, Jak P~ Ł zw. efach <>- S om me przeciwko linii Bar Ie u x - B e I I o y. Użyciu wielkiej ilości ludzi odno-
za kontrabandę w razie blokady. Deklara- ehronnfch, 1."iore. :z narzędZla ?~spo~arczeg? ·ad · • tr h. • • .!' 
cya ta nie zostata wprawdzie formalnie ratyfi- stal~ s1ę na7zędziem. apesywnosc1 politycznej. WI a1ą Jego 8 tt•J pomes1one w ogniu naszej artyleryi i piechoty. Ataki zostały 
kowaną przez mocarstwa, które brfily udział w G~?~ba angielska mu;nstra h~ndlu godzi -0ezy- wszędzie odparte. Walczono zaciekle o posiadanie wsi Harde co ur t (na północy 
owej konferencyi morskiej w Londynie, jed- wisem ~:zedewszys~kiem w N_ie_mey, ~e ma na od Somme ). Fra.ncnzi, którzy tam wtargnęli, zostali wyparci. 
nakże rządy oświadczyly, że uznają ją dla sie- cel~I takze :a.towarue ';lasne~ zeglugi handl~ Na półnu~mym wschodzie od Y p r e s, na za.chodzie od :La B a s s e e i w oko-
bie za obowiązującą. Jeszcze przy rozpoczęciu weJ P~ wo3me pr~ed mnymi .ko~lmrentami. liey na połn.dniowym zachodzie od Le n s, odparto lokalne natarcia nienrzyjaciela, a 
wojny 20 sierpnia 1914 Anglia uroczyście po- Rz~ez Jedna~ ~a s~ę tu podobme, Jak.z każdą h dzi r - -
nowila to zobowiązanie, iednakże już z pewne- :voJną; z~rołeme S::ę. w. celu utr~ym~ma poko- ~: ;:;,_ 1) e od Mo z Y odpart.o gładko silny atak na „W y sok ą bat ery ę Dam-

rni zmianami i wyjątkami. Podczas wojny An- JU st~Je się _rataln_o~cią 1 wy:volu1e p10run, ~6: .l" 

glia ezynila coraz to nowe szczerby w deklara- ry mia~ by~ wlasnie .odwr.ocon~. Podgb~1~ 1 Povvtarzające się we francuskich sprawozdaniach urzędowych '1-iadomości 0 od.-
cyi, gdyż wydawało jej się, że państwa cen- na ang!elski a1.-t na~rga~YJD.Y mechybrue 1 m- zyskaniu. fortu Th i a u mo n t i b at ery i D a m l o up są takiemi samemi bajkami, 
tralne przecież jeszcze za dużo fowardw z za- ne panstwa -0dp~"'.iedzlal!by podobnym a~- jak i dane o liczbie jeńców wziętych w wypadkach nad S om m e. 
granicy otrzymują. Przeciw rozszerzeniu poję. tem. Byl~y to meJako międzynarodowy bo1- p ł 
eia kontrabandy wojennej na bawelnę i zboże k-0t morski. atro· e niemieckie wtargnęły na wschodzie i na polndnio'i\'Yfil wschodzie A :r. 
zaprotestowal rząd amerykański w osobnej no- · Jwż same braki w tonaży angielskiej iloty me n tie re s do angielskich, a oddziały wywiadowcze pod Ex br fi ck e (na zach.o-
cie, lecz nie dość energicznie. Teraz postan-0- handlowej, spowodowane przez wojnę, czynią dzie od lłłilnzy) do francuskich stanowisk; wzięto tutaj do niewoli 1oficerai60 strzel~ 
wila Anglia nie krępować się więcej ową de- na razie groźbę Runeimana niewykonalną. ców. 
klaracyą, z :której i tak zostały już tylko pozo· Niewątpliwem jest jednak, że rząd angielski Zestrzelono d z i e w i ę ci u lotników nieprzyjacielsJdch, z których pięciu w walce 
ry, a Francya i Rosya zapewne przystąpią do nie pożostawi swojej floty handlowej własne- lotniczej bez własnych strat, a czterech ogniem obronnym. Sześć latawców wyłaczo.. 
tego kroku, chociaż i one z początku wojny de- mu losowi, jest nawet mowa o jej zupeinem -klaracyę londyńską ponowily. upaństwowieniu. Upaństwowienie to ponie„ nych z boju. znajduje ~ię w naszych rękach. 

Jeszcze inny złowrogi cień wstał nieda- kąd się inż rozpo.częfo przez zaprowadzenie Bałka:ński teren walk: 
wno wywołany w londyńskiej Izbie gmin, mia- pa:ństwowego ubezpieczenia morskiego zaraz 
nowicie gdy minister handlu Runciman o- 'Z początkiem wojny. Wszelkiemi siłami po
świadczyl: „Gdyby odnowiono akt nawigacyj- piera londyński rząd handlowy budowę okrę
ny, Anglia moglaby się stać większą potęgą tów handlowych, przerzedZ-Onych przez dzia
morską, niż kiedykolwiek". By!ohy to wydo- falność niemieckich lodzi podwodnych. W0a 
byciem z :rupieciarni okresu merkantylistycz- góle ingerencya państwowa w czasie powo
nego broni, 1.ióra dla walk imperyalistycznego jenny:rn rozszerzy się na dziedziny, dotąd przez 
śwfata okazałaby się może przydatną, lecz nią nietykane i to jak się zdaje w duchu po-
hyl.aby . zarazem obt>sieczną. lity ki agresywnej, tej która zawsze występuje 

Przed r. 1650 Anglia nie byfa jeszcze tą pod maską defenzywy. Dlatego pokój, który 
potęgą morską, eo dziś, Szkocya i Irlandya nie po tej wojnie będzie zawarty, musi przywrócić 
byly jeszcze do niei zupehlie przyłączone, a absolutną wolność mórz, jako gwaranicyę J>O
posiadkiści kolonialne były niewielkie. Pierw- koju. światowego. 
szym krajem przemysiowym była podówczas ""l>P'""'•a.

1"""1..-••....,.-""' .... ""'"""""illl!.,,.., ""', ---'"~e ~--.--u-••Oll!"""'-"" 
Holandya i holenderskie statki panowaly jesz
cze w portach angielskfoh. Wtedy Oliwier 
Cwmwell, protektor ówcz€snej republiki. an-

Komnnikatv rosYiskio. 
gielskiej, wydal w r. 1651 slyll!ly akt.nawiga- Petersburg. 3 lipca. - ,. ·ielki Sztab 
eyjny, postanawiający, że towary kontynentu Generalny .donosi 2 lipca rano~ 
europejskiego, przeznaczone dla Anglii, mogą F.rot zachodni: Wojska generała Le 
być załadowane tylko na okrętach angielskich, . szyckie~o po gwałtownej walr.e wzięły 
albo na okrętach tęgo kraju, z którego towary r szturmem stanowiska nieprzyjacielskie 
pccbodzą, towary zaś z innych części świata · na zachodzie od Kołomyi. 
w-0Ino przewoiić tylko na okrętach angiel- I Na froncie ff ołyń"łdm nieprzyjaciel 
skich. Ta ustawa usunęla za jednym zama~ j kontynuuje swe zacięte wa1ki. 
eh. e. m holenderską żeglugę konkurencyjną z . · Pomiędzy Styrem',a 8tocbodem po
~rtów angielskicll, ~ezem nas~ill lilugie wstrzymaliśmy o.tenzy'lffę niemiecką w o-

Nie wydarzyło się nfo znamiennego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki" 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 4 lipca: 

RosY,jski teren wnlk„ 
Na. B u !;: o w i n ie odparły wojska nasze odosobnione natarcia rosyjskie. 
Pod K o l o m y i ą w dalszym ciągu toczy się walka z niezmniejszoną gwałt.o. 

wnością. Poprowadzone przez Rosyan na zachodzie od miasta ataki nie przedarły 

się :naprz(iil. 
Na pófaoey, na pułudniowym wschodzie od Tł u m a c z a niemieckie i austrvacko-

węgierskie wojska posunęły się skutecznie naprzód. · 
Na W o l y n i u usiłował nieprzyjaciel po}vstrzymac nasze posuwanie się za po.-

mocą masowego atak'll. ~ 

Włoski ter eri walk: 
Nasi ir&nt pomiędzy morzem a lU o n te d ~i Se i Bus i wiooz-0rem. i w ei:t"''i! d~ 

no.cy znajdował się w silnym ogniu artyleryi i był bezustannie atakowany. Tym ra-
zem gwałtowne wysilki nieprzy!acieia skierowały się przeciwko tyfom na >vscho
dzie od M o n i a I c o n e, które nasze dzielne wojska. ofo."OnY. krajo~ej w zupeblośe.i 
utrzymał;v: po:mi.mo siedmiu ~taków-. · _,, · 



Ataki Wloehów na stano~iska nasze pod B a g n i, na JU o n te C o s ·i c Il i na 
:wschodzie od S e l z również zostały odparte, częściowo w zapasach ręcznych. 

Pod Mo n te San 1\1 ich el e ogień na.szych ltzial przeszkodził posuwaniu 
słę piechoty nieprzyjacielskiej. 

Na północy od doliny S ngan a załamały się wszystkie a.taki włoskie na st.a.no
wiska nasze na górnym strumieniu .Ma s o. Także na północy od górnej doliny Po-
8 i n a wojska nasze odparly liczne silne ataki przeciwnika. 

Wczoraj wzięto do niewoli 177 'Wlochów. 
Nad11orueznik J o h a n n F r o i n d zestrzelił trzeci latawiec nieprzyjacielski. 

Albański teren walk; 
Bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu ge11e~lnego 
von Bo eB ~l' 

Feidmłlr~r,alek - pori"!~:mik. 

ko1icv wsi Fobrze i Holonia O~ary (18.5 j nią a Asservillers uezyniliśmy znaczne postę
klm y na zachodzie od Kocezów). Od par- py. W ciągu walki wzięliśmy nowych je!'iców 
to cary szereQ' ataków w okolicy na po-

1 
i zdobyliśmy ciężkie dziala, liczba któryeh nię.. 

łu lniffwym zachorlzie od Kisielin'.\ (Zli- została jeszcze stwierdzoną. f 
bilno-Kuszewo). Nieprzyjacielscy obroń- Dni.a 1-go lipca na froncie atakowanym 
cy i posiłki zmuszone zostały wśród cięż- Francuzi stwierdzili obecność nieco więcej ni~ 
ki0h strat do szybkhi~o odwrotu. Wielu 39 batalionów niemieckich. Według zeznań 
Judzi padło, gdy cofaiący się, wsparci jeńców z pośród nich zupelnie zdP.zorganizo
prZPZ nadeszłą rezerwę, . przeszli pono- wana 31 batalionów, ponieważ poniosły one 
wnie do ataku, aby znowu bye odpar- ogromne straty. Większość wziętych przez 
tymi Franruzów do niewoli jeńców, sltlada się z 

Front północno·zac'iodni: Nad Dźwi· bardzo młodych. Z zeznań ich wynika, iż 
ną i na froncie na. południe od Dźwiń- przygotowany ogień artyleryi francuskiej byl 
ska aż do błot Piń1'1:ich trwa ogień pie- bardzo skuteczny, albowiem nietylko, że znisz.. 
choty. czyl wszelkie urządzenia o·bronne, lecz zara-

Kankaz: Na zachodzie od Platany zem przeszkod.zil wszelkiej komunikaeyi z ba
w pomyślnym ataku zdobyły wojska Dl\- ków i od tylu, .wskutek ezego uniemożliwi! 
sze umocniony przez Turkbw łańcuch l przesyłanie rozkazów i dostarczanie środków 
g-ór i odrzuciły nieprzyjaciela przez stru- żywności. 
mień. Samsn~e Deressi (~). ł'ozostawił ' Na poludnlu od Avre, w okolicy Baueourt 
on wielu zabitych. i Bois des Loges francuskie oddziały wywia-

Turcy usiłowali posunąć si~ ku pół- dowĆze wtargnęły do niemieckich rowów o
nocy od strony Gnmuszkaahne, lecz o- chronnvch i opróżnily Je za pomocą granatów 
gień nasz odpędził ich do poprzednio zaj- ręczny~h. 
mowanych rowow. W okolicy Lassigny poszczęścila się wy-

Posuwa jąc się na Baibnrt nasze cieczka do rowu niemieckiego w zabud-OWa
straże przednie na wzgórzach pod Var- niach Verlot pod Canny sur Matz. Inny pa
teniz (40 klm. na południowym wscho- trol francuski wziął kilku jeńców pod Pruna.i 
dzie od Baiburtu) napadły na Turków z i zdobył 1 karabin maszynowy. 
tyłu. Nie odpowiadając na ogień nie- Na lewym brzegu Mozy n-0e minęła sto
przyjaciflla ostatnie 100 metrów przebie- sunkowo spokojnie, nie licząc ognia arlyleryi 
gły one i wykonały szturm na bagnety. skierowanego na sttmowiska na zachodzie od 
Turków, którzy zajmowali wierzchołek wzgórza 304. 
wzgórza, wojska nasze zmusiły do u- I Na prawym brzegu Mozy dzisiaj rano, po 
ciecki, poczem wróciły pomyślnie do gW'altownem przygotowaniu przez artyleryę, 
swych rowów. • ruszyli Niemcy do silneg-0 ataku na fort Dam-

Latawiec turecki przeleciał nad Er~ loup i -0pan-0wali go. Lecz kontratak francu-
zerumem. ski wkrótce potem wyrzucił ich zupelnie i d-0-

vV okolicy Kerindn trwa w dalszym prowadził do ponowneg-0 odzyskania fortu. . .. 
ciągu atak nieprzyjaciela prowadzonJt · ~ 

przy pomocy znacznych sił. Paryż, 4 lipca. (T. wt). - Urz~dowo do-

Petersburg, 3 lipca (T. wł.).-Wiel
ki Sztab generalny donosi 2 lipca wie
c,zorem: 

lt'ront zachodni: Na południu od 
Stochodu toczą się walki na szerokim 
froncie. Nieprzyjaciel korzysta z każdej I 
sposobności aby przejść da energicznego ; 
ataku. Szczeg-ólrne .za~i.ęte walki toczą I 
się pod Trystynem 1 Iu1azem (3 klm. na 
wschodzie od Trystynu) na północnym 
wschodzie od Kisielina na obszarze na 
południu od Zubilna i około wsi Wola 
!Sadowska (11 kim. na południe od Kisie· 
lina). We wszystkich walkach nieprzy
przyjaciela odparto. 

~ .ł!'ront połnoeno-zachodni Na półno
cy od błot Pińskich miejs0ami ogień pie
choty staje się więcej ożywiony. 

Latawiec nieprzyjacielski rzucił kil
ka bomb na dworzec kolejowy w Moło
decznie 

Morze Czarne. Jedna z naszych lo
dzi podwodnych zatopiła w okolicy Bo· 
sforn duży żaglowiec. Załoga wsiadła 
do łodzi i została puszczoną swobodnie. 

Ka.ukaz: W o.kolicy na wschodzie od 
miasta Baibnrt przaz niespodziany atak 
wojska nasze wzięły cały szereg umocnio
nych wzgórz. Podczas z3:.ciekłej obroD:y, 
iakłóto całą moc Turkow. Straty mc
przyjacielskie są, bardzo ciężkie. 

Komunikaty francuskie. 
Paryż, 4 lipca. - Urzędowo donoszą 3~go 

lipca po poludniu: 
Na północy od Somme w ciągu nocy Niem

cy nie przedsiębrali żadnej akcyi przeciwko 
zd-0bytym przez nas stanowiskom. 

Na południu od Somme w dzień i w eią
gu nocy walka toozyla się w dalszym ciągu po
mvślnie dla nas. 

• Na froncie szerokości przeszło 5 hlni. ob
sadziliśmy obydwie linie stanowisk niemiec
kich na północy od Meraucourt, które znajdu
ją się w nasz.yeh rękaeh, aż d-0 brzegu wsi 
AsserViHers. 

Pomiędzy obydwoma temi stanowiskami 
zabraliśmy podczas. świetnie stoczonej walki 
urzadzona do obronv wieś Hardeoourt i na po
ludlliu p;sunęliśmy. się dalej naprzód kU As
serviHers, której brzegi pólnocny i poludnio
wo-wschodni znajdują się w naszcm posiada
niu. 

Na północ~= od rzeki Estree i ~międzY. 

noszą 3 lipca wiecz.: 
Na północy od Somme, gdzie położenie 

p.)wslaje bez zmiany, w ciągu dnia nie to
czyła się żadna akcya piechoty. 

Na poludniu od Somme wojska nasze, 
k@tynuując sukcesy swoje na wschodzie ·od 
lasu pod Mereaueourt, obsadziły dzisiaj ran-0 
Chapitre, oraz wieś Feuilliers. 

Dalej na południe zaatakowany został po
tężny punkt centralny niemieckich urządzeń 
obrrnnych, Asservillers i zdobyty został w 
świetnym szturmie piechoty naszej. 

Na poludniu od A.sserviHers zdobyliśmy 
drugą linię stanowisk niemieckich, aż do o
kolicy w pobliżu Estree. W ciągu popołudnia 
posunęliśmy. się poza drugie stanowiska nie
mieckie i zajęliśmy Busoourt i Flauceourt. 
Zdobyty przez nas teren osiągnąl w tem miej
scu 5 klm. glębokości. Posilkinieprzyjacielskie, 
o posuwaniu się których doniesiono z okQlicy 
Belloy en Santerre, oraz innych ze wschodu od 
Flauccourt, wzięte zostaly pod ogień arlyle
ryi naszej, która je rozproszyła. 

Wśród materyalu, który W})adl w nasze 
ręce, z<lclano naliczyć dotychczas 7 bateryj, 
w tej liczbie działa ·ciężkiego kalibru, moc 
karabinów maszynowych i dział rowów o
'chronnych. Innych. bateryj, które znajdowały 
się pud ochroną kazemat, oraż liczne w Her
<lecourt, nie zdążono jeszcze policzyć. Lfozba 
wziętych przez Francuzów nieranioJlyeh jeń
ców przewyższa obecnie 8,000. 

Na obydwóch brzegach Mozy akeyi pie-
chaty nie bylo. Na lewym brzegu średnia 
działalność artyleryi. Na prawym brzegu gwa!
towne ostrzeliwanie w -0kolicy tyłów wzgórza 
Pieprzowego, odcinku fortu Thiaumont i bat~ 
ryi Damloup, która w ciągu dnia przez nie
przyjaciela atakowaną nie była. 

lomnnikat angielski. 
Londyn, 4 lipca (T. wl.).-Glówna kwate

ra domisi 3 lipca: 
Prawie na całym froncie angie1skim trwa 

gwałtowna walka. P-0wyżej Anere nie nastą
piły żadne zmiany. Ostrzeliwaliśmy silnie 
Thiepval. 

O La BoiseUe toczy się zadęta. walka. 
Na północy od Fricourl stanowiska nasze 

przesunęliśmy na wyższy teren i sytuacya w 
okolicy zapowiada się nieźle. 

Pod Montauban trwa silne ostrzeliwanie 

Niemców, lecz zdaje się, iż w punkcie tym za
bezpieczyli się oni dobrze .. 

. Liczba jeńców niemieckich, którzy znajdu-
ją się na południu w naszych rękach, przekra
cza 4000. 

Komunikat łłłoxkt 
Rzym, 

0

4 lipca. (T. wł.). - Główna 
kwatera donosi 3 lipca: . 

W obrębie doliny Eez ni.eprzyjactel 
ostrzeliwał wczoraj gwałtownie stanowi
ska nasze od SerraraUe do Pasubio, 
KHka granatów padło na. Ala. Baterye 
nasze odpowiadały skutecznie. Na pół
nocnych zboczach Pnsubio trwa bardzo 
zacięta waika piechoty. 

W dolinie Posiny zaięUśmy Eperen, 
na północny zachód od Monte Pruehe, 
Uolino, w dolinie Zar~ i Seatolari, w 
dolinie strumienia Freddo. 

Prowadziliśmy w dalszym ciągu ak
cyę naszą przeciw głównym punktom 
obronnym nieprzyjaciela w tej okolicy, 
na Come Coston, .Monte Se1uggio lMoute 
Cimona. 

Nr. t~. 

nfano na fortyfikaeye' o przejściach podziem· 
nych i kryjówkach. Ponieważ rowy zrównano 
z ziemią, przeto następujacy żolnierze musie
li ustawfoznie budować 11owe rowy, Pr-0eent 
lekk-0 rannych jest bardzo wysoki i wynosi o
k-0l-O czterech piątych liczby ogólnej. Niemcy; 
d-0 obrony posługują się przeważnie karabi· 
nami maszyn-0wymi, które w tajemniczy SIJ:<» 
sób WY.dobywają z zag:tębfoń gruntu. 

Amsterdam, 4 lipca {T. wl.f. - Don-0.szit 
tutaj, że ofenzywa angielska nie wywołała w 
Londynie tak wielkiego zainteresowania, jak 
należałoby właściwie przypuszczać. Gdy ńa
deszl;Y pierwsze wiadomości, ujawnilo się pe
wne rozczarowanie, gdyż spodziewano się cze
goś więcej. Pomimo to zaufanie do armii nie 
zostalo zachwianej a fakt, że Niemcy nie po.. 
ściągali wojsk z frontu francuskiego, Anglicy· 
k{ mentują sobie w ten sposób, iż jednakże 
Niemcy wojsko angielskie uważają za poważ. 
neg>0 przeciwnika. 

Na 'Płaskowzgórzu Schi<.gen wypar= 
Jiśmy za grzebień górski na pOłnoe od Berlin, 4 lipca. (T. wl.). - W sprawie 
doliny As~a jeszcze jeden oddział nie- ofenzywy na zaeh-0dzie nie otrzymano żadnych 
przyjacielski. nowych, a godnych riwagi wiadomości. Cieka-

Na po~ostałym froncie panuje wzgl~- wem wszakże jest to, oo pisze wspóI:pracow~ 
dny spokóJ, celem prz;ygotowan!a środ- nllt wojenny gaz.ety „Taegliclle Rundscliau~ 
ków do ataku na terenie obfitującym w pod naglówkiem „Kierownictwo iraneuskie o.. 
prżieszkod;y:... . , fenzywy 1111gielskiej": Ofe.nzywa, uważana 

W. dop.me, Brenty otloywają się 1'1.-1 zrazu p-0wszeehnie za pn.edsięwzięcie ezysto 
tarczki poJedyncZ!ch oddzia. łów.: Na z~ .. o- angielskie, wykazała metylko znaczną domie
czac~ .1\'font.e Cm:ona 11adali~my m~- sikę sił franeuskich, lecz d<YWiodla zarazem~ 
przyi.ac_1elow1 dotkliwe straty 1 zdobyli- l te sily francuskie przejęły nawet jej kier~ 
śrny Jen.ców.. -wnictwo. P-OU!.iem nawet najgłówniejsze ko-

W ?kohca~h Bot l FeHa piechota reyśei ~ąg.nięte przez ofenzywę -OdniesioM 
prowadzi ene~grn~ną a~cy~. . w obrębi~ w-0jsk francll!kich. Korespondent 

Na Karsme mep~zy1aciel zaatakował w-0jenny wnosi stąd, że Anglikooi brak nie. 
nasze no1ve stanowiska.. na wschód od zbędllej energil, że ID,e posiadają oni wrodzo
Selzu., lecz zostai odrzucony po gwałto„ nej gotowości d-0 niesie.nia ofiar, jaka jesf 
wnycłl atakach. bezwarunkowo koniecmą pr.ey szturmowaniu 

Berlin, 4 lipca. (T. wł.). - Jak (lon-OSi. 
organ „Nachńcbten filr Ernahrungs:tragen", 
Urząd wojenny cl.o spraw żywnościowych p-Od 
koniec sierpnia lub z poezątkiem września za
mierza przeprowadzić ogólną regestracyę 
wszystkich zapasów żywności. Regestracya ta. 
w gosp-0darstwach prywatnyeh ma objąć mię
so, wyroby mięsne, kollSerwy mięsne i mię
szane. Również zapasy znajdująee się w p~ 
siadaniu gmin, towarzystw dla czynienia za
kupów i towarzystw wojennych poddane zo
-Btaną .niożlhvie szczegółowej regestracyi. 

Fsrys Dumy. 
Petersburg, 4 lipca. (T. wt). - Doniesie~ 

nie Petersburskiej Agencyi Telegraficznej: 
Ukazem cesarskim odlożono posiedzenia Du
my paiistwowej do 14 listopada. 

Obawy Rosynn. 
Kopenhaga, 4 lipca. (T. wt}. - „Russko

je Slowo" pisze: Nie dosz!o jeszcze do bitwy 
decydującej pod Kowlem, wobec czeg-0 Niem
cy mogą jeszeze słusznie żywić nadzieję, że 
uda im się ponownie zlamać nasz front nad 
Stochodem, podobnie jak to uczyni! w ze
szłym roku Maekensen nad Dunajem. Okollcz.. 
n-0ść ta obowiązuje wojska nasze d-0 zacho
wania pewnej przezorności i -Ostrożności w 
stosunku do zręczneg-0 przeciwnika. Operaeye 
nasze pod Lwowem zostaly poważnie zagr-0- · 
wne przez niemieeki manewr oskrzydlający. 
Jest to jedna z przyezyn przygaśnięcia wiel
kich walk na froncie pólnoono - zach-Odn.im. 

Wałkł u Bnlmwtnłe. 
Bukareszt, 4 lipea (T. wt). - Zaeięte wal-

. ki na Buk-0w.inie srożą się w dalszym ciągu. 

Woiska austryacko - węgierskie odniosfy ko~ 
rzyśei terytoryalne na pólnocny zachód od 
Kimpolunga, oraz pod Kirllbabą. Rosyanie 
straeili przeszlo dwa tysiące ludzi we wzię
tych do niewoli. W szale nlszczyeielskim 
Rosyanie podpalili miasto fokany. Spłonęła 

·polowa miasta. 

Rłęska myfskn. 
Sztokhtllm, 2 lipca. (T. wł.)". - Pclwier

dza się wiadomość, że w południowej Bukowi
nie R<>8Y.anie ponieśli dotkllwą klęsk~ 

PomJlh. 
Haga., 4 lipca. (T. wt}. - Z Bulia.resztu 

donoszą, iż w ciemn.ościach sam-0lot rosyjski 
wylądowa! na terytoryum rumuńskiem w po
bliżu Botosani. W1:adze rumuńskie pozostawi
ły na wolnej stopie fotnika, samofo.t zaś fn.; 
ternowafy. 

. DhHU\H· HglBbkn. 
Londyn, 4 lipca. (T. wl.)'. - Sprawoz~ 

dawca prasowy przy angiels1.-iej kwaterze 
głównej donosi, iż sprzymierzeńey w ol'enzy
wie swej :z.naleźli się 1,vobec caleg-0 labiryntl]. 
niemieckieh rowów: l1t<~.ch. Ws.ie po:r.amie· 

silnyl}h pe z;ycyj. Korespondent nie wypowia· 
da się -0statecmie, czy jest to istotnie bra· 
kie.lll d«brej w'°ll, ze strony Anglików, ezy: 
taż winien jęst temu brak koniecznego ujed
ncsta.jnienia wśród wojsk angielskieh. W każ.. 
dym bądź razie fakt ten winien poważnie <r 
slabić ufność przeciwnika w powodzenie. 

Kopenhaga, 4 lipca (T. wl.}. - Gazefa 
uPolitiken" zapatruje się nader pesymistyez„ 
nie na obecną sytuacyę wojenną: wraz z ofen· 
zywą angielską na zachodzie wojna osiągnęla 
punkt kulminacyjny. Olbrzymie nagromadze
nie ludzi i materyalu ·na trzech widowniach 
wojny,' t. zn.' na zachodzie, poludniu i wsch.o-. · 
dzie, w jednym i tym samym czasie stanowi 
tak wysokie napięcie, które musi jednej lub 
drugiej stronie przynieść zwycięstwo, albo tef 
przekona O'bie strony, że zwycięstwo którejk-01..:. 
wiek bądź z nich jest niemożliwością. Po wy• . 
tężonem roz"Winięciu wszystkich potęg do 
walk najbliższych miesięey, musi nastąpić mo
ment, który pośrednikowi nastręczy sposobu 
ność do skutecznej interwencyi. Już obecnie 
Europa jest zdruzgotana na dziesiątki lat. Gdy„ 
by wojna miala potrwać jeszcze kilka lat., 
wówczas Europa zostałaby tak doszczętnie wy• 
czerpaną i popadlaby w takie dlugi, iż nigdy. 
już nie byłaby w stanie wydać sil niezbęd· 
nych d-0 swej regeneraeyi. · 

Prasa lr1mcnska. 
G~ewa, 4 lipca (T. w!.). - Pomimo ca.· 

lego uznania, z jakiem prasa paryska odnosi 
się d-0 dowództwa francusko - angielskiegol' 
wobee operacyj przedsiębranych w odcinkach 
Somme, z tonu jej przebija pewna powścią· 
gliwość w wychwalaniu ogólneg-0 planu ofen• 
zywy. „Temps", powołując się na nastrój pu,. 
bllczności, która wyezekiwala z niecierpliwo
ścią zamaszysteg-0 przelamania frontu n,ie
mieckieg-0, . w artykule zatytulowanym „Trud· 
ny tydzień" czyni uwagę, iż należy unikat 
dwóch szkopulów: Nazbyt optymistycznych h~ 
roskopów, które tak często spotykają się i 

rozczarowaniem, i krytyki, wywierającej ujelllr' 
ey wplyw na entuzyazm. 

PowtdągUwote Jrnsy 1110Jiełsklej. 
Rotterdam, 4 lipca. (T. w!.). ;_ Wydania 

wieczorowe dzieników londyńskich odzywają 
się nader wstrzemi:ęźliwie o ofe.nzywie angiel-
sko - francuskiej. . · 

„ Westminster Gazette" pisze: Ofenzywa 
ta różni się oczywiści.a od lokalnyeh ofenzyw 
i usilowań przedsiębranych w r-0ku ubiegłym 
pod Neuwe Chapelle i Loos, oraz w Szampa· 
nil. Nie należy gpodziewać · się rychło wyni
ków decydujących, od których dzieli"nas -0- ~ 
kres przewlekłyeh zapasów. Wszystko; na 
ezem opierają się nasze nadzieje, to ścisła 
ląeźnośe 1,l-Omiędzy sprzymierzeńcami . na 
wszystkieh ·frontach. 

„PallMall" pisze: P.olityka, jaką obecnie 
upraw.i.runy, jest polityką systematycznego 
nacisku. Ta nowa polityka nie prowadzi pra· . 
wdGpodobnie do szy.bkich przewrotów· drama- · 
·~czn.i~ 
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Haga, 4 lipca (T~ . wl:). - KoresP-Ondent 
spee.yalny gazety „Times", p:zeb~ający w 
glównei kwaterze we Frtmcyi, pisze, eo na~ 
stępuje: . Od s.oboty trwa bitwa, która prz.ei„ 

I chlań buchającą czarnym, białym i zielonka· 
wym dymem. Dziw, że w piekle tem wytrwać . 
mogla jakakolwiek żyjąea istota. 

1111111 1 Inni. I Prmllb rz•dolt •-
»em, 4 lipea. (T. wt). - W<>beo wzrasta.- Rub.resst, 4 lipca (T, vitJ ...... Doni~& 

jącego wśród ludności grecki-ej wrzenia prze- Biura W ollfa: Konserwatyicl przy wspóht„ 
clw Jroalleyi „Temps" ucieka się do pogró- dziale Take Joneseu i Lukaeiusa odbyli zeb:ra~ 
żek. Twierdzi on, że gdyby Niemcy w:owu po- nie, na którem podnoHono konłooznooć óba·; 

· !raflli odzyskać -wplywy, wówczas ostatecznie lenia rządu rumllńskiego, który ani wewnątn 
zerwanoby uklad, który wyniósl króla Jen.ego kraju, ani też nazewnątrz nie jest ~oo:mfld:em 
na tron, i mocarstwa opiekuńeze byfyby znm- W'{)ll naroou. Podczas odbytej następnie .lruio 

sz1.me uwzględnić jedynie przyszlość nar'-Odu nifestacyi nlieznej Trure Joneecu i .Lub.cl.us 
· greckiegn ! sw-e wlasne interesy-. wygłosili przemówienia, agih:tj!lC za wzięciem 

przez Rumunię udzial'u. w wojnie przeciw 
państwom centralnym. 

dzie do historyj pod riazwą bitwy nad Somme. l . Kopenhaga! 4 liptm. (T. wl.J • ....._ ,~erli:ng
Po obu stronach rzeki prowadzą wspólną ak- ·! ske Tidende" zamieszca.a opis wrażeń, jakie 
eyę Angli~y i Fran~i. . Anglky atakują prze.. I. w P~żu wyw-0lat.o ściągnięcie z pod Somme 
ciwnika szerokim frontem na północ od do- · · dywizyj. ni·emieckiej. Z opisu tego -wynika,· że 
liny. Dotychczas nie rzuoon-o jeszcze w wir pomimo przesadny.eh d-onies.i.eń o en:tyz.yazmie 
zapasów ·wojsk. kolonialnych. . Podczas pierw- n.ie może być nawet mowy. Oczywi~cie pano
sze<Yo ataku Anglicy niemal wszędzie wtru.'- wala tam radość z. powodu zdarzeń na fron
gnęli do linij frontu nieprzyjacielskiego i za. cie, która jednakże, jak ści.śle ustaloo-0, utrzy.. 
jęli szereg stanowisk,· na któryeh trzymają się maną z.osta!a w granicach nader umiarkowa· Bern, 4 llpca (T. wt). - Doniesienie Biu
-0becnie. Walka wyróiniala się niebywałą nych. Nie ukrywano bynajmniej, iż spodziewa• ra W.olffa: W Salonikach grecki k>orpus ofi
gwaltownośeią i m-ołe potrwać jeszcze szereg l no się pierwotnie nieco obfitszych wyników. eerski urządzil manifestaeyę skierowaną prze
dni. Jakkl>lwiek ofenzywa ta nie zmierza wi- Pomimo fo gloswn<0 wszakże z zad-0woleniem, eiw V enizelosowi.. 20 ofieerów wtargnę!-0 d-O 

· docznie do .osiągnięcia wyników ostatecznych, że wres;i;c.ie armie francuska i angielska zapo- lokalu redakcyjneg-o organu stronnictwa V e
to jest -0na wsza.kie największą, jaką Anglia czątkowały wspólną akcyę, czego tak dług.o nizelosa ,,Rizospatris„. Oficerowie zażądali od 
dotychczas p:rzedsiębrala. Ofenzywa nastąpi- domagano się napróżm:i. Należy jednak nad- redaktora wyjaśnień w spraw~e artykułu przy
ta ·po pięeiodnfowem ostrzeliwaniu frontu o mienić, że publfozność zachowuje zupelnie zi. &;tylnego. czw.órpotozumieniu ~ zadali mu: oraz 
szerokości 90 mil ang. Podczas <>strzeliwa- mną krew i ostroin-0ść wobec zbliżającyeh kilku dzienmkarrom uderzenia s~ablaim, P0° 

Demok:.rae:i lllOcy.alni :równle! OO.byli wczo
raj zebzranie antiwojenne, oponując jednocze
śnie przeci'Y stan1>wi81ru rządu wobec .zajść w 
Gałaczu. Następnie ulicami przeciągną! Uum 
wielotysięczny z ehorągwiami i tablicami, na 
których widniały napisy: „Chcemy neutraln0o

. ścil Precz z wojną!" Do starć ni-e doszl-0. 

nia znisz:ezono zupelnle połączenia i linie eta- się zdarzeń. Nadzieja przełamania linij nie-- ! cz5m zdemoloW:.ali cale urz~dzer:1a. Franeu-
-powe poz.a frontem nieprzyjacielskim. przyjacielskich byłaby czczą fantazyą. Le= 1 skie wladze w<>1skowe wdrozyły sledztwo. 

Bern, 4 lipca (T. wt). - Wei:Uug donis. 
sień dzienników francuskich w Grecyi prócz 
związków re-zerwistów, usposobionych wrogo 
względem Venizelosa, utworzyła się również 
podobna liga oficerów. Związek wojskowy 
pragnie zanieść powszechny protest przeciwko 
naruszaniu praw i wolności przez eLwórporo· 

pszem, niż pod-obne jednorazowe olbrzymie po- . - -~ 
OpBRCJI . 81gUkó1. wo~enie, jest długotrwale, lecz pewne zmie-- I lapad na Redakgy~. 

.· . . rzame d'() celu. -·· · s 1 'ki 4 n (T l) B' R 
L<nulyn, 4 lipca (T. wt). - Generał . a om ' ·pca. • w . • - rnro eu-

Haigh donosi 3 lipca o godz, 2 m. 30 po Lnhlim n~d. 'D'11a. , fora donosi: P{llicya francuska aresztowała 
południu: W bitwie na południe od Ancre ullltuJ uu Il łi!f dziei;,ięciu subalternów artyleryi greckiej, zumienie. -
toczą się w dalszym ciągu gorą~e walki. Sofia, 4 lipca (T. wł.) - Doniesie- k!órzy w 8•0botę napadli :1~. wy~awcę dzien-
Utrzymaliśmy wszystkie stanowiska, po· nie Bułi;;arskiej A<iancyi Tele~rafi.cz- n~a grec~e?"° ,„Rizospastis ·.Oficerów wtrą-

k · Pod Boisselle i Avillers neJ·. Dziś około O'odz 8 rano nad mia- i ovILi do więziema, a na zasadzie praw obecn.e- SZWHfCBmm Il mtBfHcłl. zys ane wczoraJ. ' i • ,... • l t bl ż . od . d ,.,, b"rl i - '1 "'li 
bezpośrednio na północ od Boisselle, wal- 1 stem na chwilę pojawił się samolot nie- 1 go s anu 0 ę e~ia powm a„ . 'i!""-ą on· B~rn, 3 lipca. (T. wt). - u"'kłaay delega· 
ka jest szczególnie gwałtowną •. Wczoraj r przyjacielski, który rzucił . bomby, nie I przed sądem wo1ennym francuskim. tów szwajcarskiej Rady związkowej nie do. 
wojska -angielskie wtargnęły do wsi Bois- I wyrządzająo szkód. Ostrzel1wany przez ~- e utt :ft n , ru i1' p:rowadzily w Paryżu do pożądanego wyniku. 
selle. We wsi bitwa trwa dalej. Pod A- l działa ochronne, samolot natychmiast Wymagania czwórpor-0zumienia w stosunku 

villers wallrl toczą się ze zmiennem po- I zawrócił si~ do ucieczki. O(it!)tu1" IJ tolo1ramv~ d{1 Szwajearyi są tak wygórowane, że nie m<P 
wodzeniem. W ataku, wykonanym wcze- I --- jJ li U w gą być spemfone. P.onieważ zaś przy teru 
snym rankiem, zdobyliśmy część nieprzy- ! W~lki i MDCBdODłł. wwóz z Niemiec d-0 Szwajcaryi jest znacznie 
jacielskich fortyfikacyi obronnych. Czte- większy niż z państw koalieyi, zachodzi tedy, 
rystu jeńców przeszło przez nasz punkt l Sofia, 4 lipca (T. wł.) - Organ pół- l llEDdlilł próbil. możliwość, że Szwajcarya weźmie pod rozwa· 
'?;borny. ur~ę~owy !'Ka~b~~ia". dowiaduje się z I Bystrzyca, 4 lipca. (T. wł.);-W porę I gę p~')p-0zy~~ ~emieckie. W ~m razie ~-

' kw a.ery 7łow_neJ, 1z prnchota .bułgarska l udaremniono próbę okrążenia, podjętą l J>adme _ oczekiwa„, czy też pans:wa k-0ahcyi 
lllwi O Li IOiSlłi. µo_ o~powiedmem pr:ygotowanm art_yle- l przez wojska rosyjskie pod Jakobenami. I wprc:~4dzą w c~ swe ~oiby, które równa· 

. . r~1sk1eo/-. zdobyła S~i.urmem st~now1sk~ i Po przybyciu oddziałów rosyjskich, w tej 1 lyby się ogfodzeruu SzwaJctU'j'i . 
. Londyn •. 4 lrpea (T. wł.)~.- Generał f~aneusKJe pod Petka •. Fr~ncu211 c.ofnę!L ' liczbie również posiłków piechoty, Rosyad i . 

Haigh donosi pod d!llą wezoraJszą o godz. ł się, ponosząc bardzo mężkre straty. nie wykonali w sobotę na przestrzeni Kir- fiD Hiftfilmh 
4 m. 45 po połudmu. Gwałtowna walka libaby i Jakobenów silny atak, który w • 
trwa ?aleJ, lecz ~a. w stos~ _do nas w11nurzenla Uutzetosl zupełności odparto. Amsterdam~ 3 lipca (T. wł.) -Kr~~ 
przebieg zadowalma3ący, szczegolme w są- J I żownik francuski 91St. Jacques" (2459 
siedztwie La BoisseHe. w innych punk~ . Paryż, 4 lipca. (T. wt). - Doniesienie ' Om n . Isk ton) został storpedowany u wybrzeży 
tach pola bitwy zdobyto dalsze fortyfika- .Agencyi Havasa: Współpracownik „Journal'u" DZJllłii I BIB ii. holenderskich. Parowiec angielski „ Te-
eye obr-0nne nieprzyjaciela. -odbył w Atenach konferencyę z Venizelosem, Londyn, 4 lipca (T. wl.). - General Haigh ono" (1907 ton) zatopiony został przez 

który m. i .. oz.najmii: Zbliżające się wybory donosi 3 lipca popo!udniu: Walka trwa ze łódź podwodną. 
będą nader burzliwe. Stro.nnietw-0 liberalne zmiennem powodzeniem pod La Boisselle i na I 
chwytać się będzie wszelki.eh śr-Od..lrów, by I poludnie od Tiephval. Na pDlutlnie od Tiephv 

1 
Londyn, 4 lipca. (T. wt}. - Doniesienie 

Haga, 4 lip.ca (T. w!.). - Według donie- c.dzyskać swe znaczenie w Grecyi. P.odstawY I vru kontrataki nieprzyjacielskie sklonily nas 1

1 
Biura Wolffa: Zatopiono parowiec angielski 

sie:ii "londyńśkich, najgwałtowniejsze walki r-.·:zp:raw nie P<•winM stanoWić pytanie, ezy do ustąpienia z ezęści stanowisk zdobyty1ch ra- I „Moeris" (3409 km). LoSY, zalogi nleVi-1adQoo 
stoczono w poburzonych wsiach, które Niem- Greeya winna wytrwać w neutralności, ezy no. Odparto liczne ataki z wielkiemi strata- me. 
cy z wielką zręcznością poprzekształcali na tez wziąć udział w wojnie po stronie k-0ali- mi po stronie nieprzyjaciela. Zdobyliśmy wie-

__ ....__, 

. wyborne fortyfikacye, bronione z bezprzyklad- I cyi. Venizelos za.pyta wyborców, czy stoczy-w- le broni i materyalów wojennych. 
ną zaciętością. Miało to naprzyklad mieisce szy dwukr-otnie wojny z Turkami i Bulgara
we wsi Thieplwal, ewakuowanej poz-0rnie I mi, (lbecnie eheą stać się wrogami krajów 
przez nieprzyjaciela. Gdy podeszła do niej czwórporozumienia, które zawsze broni.ty wol
piechota .angielska, wówczas z głębokich wyrw I nośei Greeyi. Ye.nizelos powiedział, źe jego 
po granatach i innych obr-0nnych stanowisk powrót dr władzy oznaczać będzie, iż Grecya 

Emir Mekki. 
KonstantyMpol, 4 lipca. IT. wt)". _, Dnia 

1 lipca odbyla się w P.orcie uroczysta inwesty0 

tura n<:wego emira Mekki. Odw-0lanie po-
paednika jego stoi w związku z :roz..-oohami 
w tamtejszych okoli~cll. wyskoczyli Niemcy i rzucili się do wścieklego staje pn stronie koolicyi. 

ataku. Rozpaezliwy atak zamieni! wieś w ot- I 
z u 

foljotony para~oksalno. 
XIX. Wojna ilości .z jakością. 

Największy w dziejach geniusz strategfoz.. 
ny, Napoleon, popelnil pewnego razu bląd fa
~y. 

Ten bląd stal się przyczyną klęski francu
skiej na morzu pod Trafalgarem, mają.cej nie
Qbliczalue skutki dziejowe. 

Wina za tę klęskę leiy na cesarzu. 
Napoleon potrafil cud'Ownie przewidywać 

wypadki, zapowiadać i wypelniać obietnice. 
· W r. 1805 napisał do Talleyranda: 

„Z dwustu tysiąeami żolnierzy wkroczę do 
Ni;mii::c i nie spocznę, póki n.ie stanę u bram 
W1~:a. Nie dopuszczę, aby Rosyanie polą
czyli się z Austryakami. Pobiję ich wprzódy". 

I tak uczynił. · 
Stwmzył: Ulm i Austerlitz. 
W r. 1806 w piśmie odręcznem pisal do 

Fryderyka Wilhelma· gwałfowne -QStrzeżenie 
w przeddzień bitwy: 

„ Wasza Królewska Afość będZiesz zwycię-
tony, narazisz spokój dni sw-0ich .•• " · 

I stal-O się, jak rzekł. 
A to się nazywało Jeną. 
Lecz przed Trafalgarem zblądzil. 
Wy.dal uprzednio rozkaz admirafowi · Vil

leneuv'Dwi, dowodzącemu sprzymierzoną ilo
tą Irancuslw-hiszpańską: 

„Wszędzie, gdzie pan sp.otkasz flotę angiel
ską w mniejszej liczbie winieneś pan bez wa~ 
bania napaść i wydać bitwę roz:;trzygającą". 

· Ostrożny Villeneuve natrafił n przylądka 
T~afalgar 27 okrętów nieprzyjacielskich. Sam 
miał 33 pod swoją w.odzą. Musiał spełnić roz.. 
kaz cesarski. Mężnie pószedł d-0 boju. 

I doznal straszliweg-0 ]!-Ogromu. 
Zwyciężyła nie liczba, ale jakość. 
Wielkie doświadczenie bojowe. na morzu 

;Nelsona i doskonalsze uzbrojenie okrętów an
gielskich wzięlo górę. 

l 
Fl'{)ta francusk'{)-hlszpańs~ ulegla .zn.is~ 

·Czeniu. Angielska narazila się ledwo na nie
znaczne uszkodzenia. 

T-0 zasadnicze prawo zwycięstwa wyższej 
jakości nad większą ilością siwierdz.ila hist-0-
rya w dawnych starcia.eh pomiędzy każdem 
zorganiz.owanem kulturalnie w-ojskiem a wie
lokmtnie przewYzszającą je najezdniczą hor
dą ...:... jak t-o zaznaczyliśmy już w jednym z po
przednich feljetonów. 

Rozumie się, po.między ilością i jakością 
powinna być jakaś m'()żliwa proporcya. 
. Albo horda nie może być tak lfozebną, a-

by olbreymiemi '{)fiarami ludzkiemi, równowa
żąc sumę · powolnych zniszczeń w szeregach 
wrogów - · p.o wszystkfoh stratach przeciwni
ka, iuż zupełnie wyczerpanego, pozostawała 
jeszcze w nadwYź.ce. Albo różnice uzbrojenia 
:pozycyj w-0jska w starciu z hordą muszą być 
tak wielkie, aby suma poniesionych p.rzez nią 
bezpłodnie ofiar wreszcie zabiła w niej wiarę 
w !Xlw-O<lzenie dalszego starcia i sklonila je d-0 
ucieczki lub poddania się. 

W roku 1675 Sobieski z 5,000 wojska od
pędził od Lwowa 30,000 hordę Tatarów. W ro
ku następnym, vfocwny pod żurawnem przez 
230,000 Turków i Tatarów, wydal bitwę i uzy
skał honor-0wy pokój. 

Jeżeli Pizzaro-awanturnik, który zresztą 
haniebnem znęcaniem się nad królem peru
wiańskim · Atahualpą shańbil imię swoje -
zdecydował się Wyruszyć z trzema okrętami i 
180 ludźmi na podbój gęst-0 zaludni@ego 
przez wojowniezą ludność Peru, to dlateg-0, że 
rozporządza! armatami i muszkietami przeciw 
masowo nie znającym palnej broni; uf al także 
w sw-0ich 36 koni, które krajowcy uważali za 
nadzv.i-yezajne is:t-0ty, a rycerzy konnych brali 
za· jakieś okazy centaurów - potwory dwu-
growe, sześcionogie i dwuręczne. · 

Ogromna różnica jakości zwyciężyla nie-
przebraną ilość - zreszłą ·niespójną, bo róż-

! 
ne ple.mi.ona inkasów ścieraly się ze sobą, a 
ró~'no~z7śn!e ucisk woie~ny kasty w. ~eru by
n!lJmme;i me ~hęcal luau do mrrc'>rns obron:,-

Londyn, 4 lipca (T. wt). - Biuro Feute-
ra ostrzega, iż po ofenzywa ni enależy spo-

i dziewać się zbyt rychłych wyników. Teren 
zdobywać można bardzo powolnie, i liczyć sie 

j należ:17: 21 nader zaciętym oporem nieprzyjacie: 
l la. 

•
1 

wobec najeźdźcy. Oczekiwano biernie zmianY: I ką metę. Czyli potrzeba tego w.szystkieg-o, u 
wiad-0mego zła na niewiadome... czem Rosy.i zbywa. 

I W-ogóle h-0rda posiada moc tylko w na- Z drugiej strony ta właśnie nadzwyczajna 
jeździe, który daje jej jedną duszę fanatyczną organizacya, która czyni z armii mechanizm :z 
na moment rozpędu. Horda gra zawsze va myślącą duszą - pozwalała dotąd z.a każdym 
banque. razem sprzymierzonym mocarstwom środk'{)-

z drugiej strony szczupła garstka obroń- wym odzyskiwać straty, czynić nowe nabytki 
ców, o ile tylk-0 posiada zapas żywności, w i przeciwstawiać się z mocą żelazną straszli
szczęśliwYch warunkach pozycyi strategicznej wej przewadze sił liczebnych na wschodzie. 
odbije napady niezUczon);<:h hord najezdni- Cala glębok.ość tej strategii p-0lega na tern, 
czych. . . . . ze ona nic nie czyni za pręd.l>:o - bada grunt, 

Naturalme, fort~ca ?1b~altaru i:ozosu:Je nim urzyni każdy nowy krok - po każdym 
d-otą~ :V rękac~ a_ng1elskrnh i -~chodzi za me- l kroku ogląda się - utrwala każdą zdobytą 
z~y~1~zoną. Je3 meprzys~ę~nos~ pozwala bro- · pozycyę i buduje liczne komunikacyjna i tylne 
ruc Jej nader skromnem1 s1łam1... szańce za sobą. Przewiduje tak samo pchnię-

cie naprzód, jak i ewentualność cofnięcia się. 
Na tych teoretycznych podstawach opiera- Ponieważ z zasady wielka liezebn-0ść jest 

ją się wszelkie przewidywania o złamaniu no- masą, która w starciu się z mnieiszą liczbą, 
wej rosyjskiej ofenzywy. Ilustracyą trafo.ości musi, niby fala morska na piaszczystej !awicy, 
tego stanowiska są dzieje obecnej wojny. rozlać sie w momencie r-0zpędu, nim w zale-

Moe defenzywY iranmskiej odpowiada , wie straciwszy siłę i gęstość powróci prawem 
wysokiemu poziQ:ruowi kulturalnej nacyi w l odp1ywu do morza - tedy mądrą konieczno- , 
roli obrońców ojczyzny. Natomiast ofenzywa l ścią było dla państw środkowych wy~ść z gra~ 
francuska szla zawsze żółwim krokiem. Dla j nic wfa.snych oi'enzywą, tak na wschodzie, jak 
ofonzywy F.rancya nie jest juź hordą - a zara~ ~ i na zachodzie zyskać szerpki .teren ziemi, a~y 

l zero iest za mafo w~jskiem w porównaniu z ! konieczny zalew rozpędu mrnl :zawsze dosć 
l v.-'"Qjskowością germańską. ł miejsca, na którem. kruszy swe siły, zanim 
j R-0sya w defenzywie sk1Jmpromitowala się l wróci do swoich loz;ysk ... 
I ostatecznie. Oddala olbrzymią polać państwa. Im dalej od granie naturalnych państwa 
I Nie by.Io spójni pomiędzy nią a krajem, który niemieckiego bije ta fala - tem glębiej Rosya. 
! chciała próżno utrzymać w swoich pazurach. zmusz-ona będzie p.owracać w swoje fożyska. 
I Nie mogło być zapa!u w obronie za:wlaszez-0- , Nie należy też zaraz bić na alarm, gdy_ 
j nej ziemi... j wci!!ż -0dn_awiana liczeb:i-ie fala r-0~yjska zaj-
1 Nat-0miast ilekroć s.zł-0 o afe~'Wę~ czy na I mule. pe'!1en. t:r~~' - :e~t. to chw~~v~y .mus 
północy, ezy na p.oludnm - budziła się stara I w t~J w~1ce 3ako„d no\v.oz~t?-ego m1hta11zmu 
dusza hordy, hulała sobie i zyskiwała efeme- z mezmierną przewagą 1losci. .. 
ryczne · zwycięstw-0. Nie potrafiła go nigdy wy- Tymczasem fola po rozbiegu, zdaje się, 
zyskaó, bo stale powodzenie w dtlsiejszem juz stanęła .•• 
skvmplikow.anem prowadzeniu wojny musi I tym razem powinnu splynąć napowrót.„ 
mieć za wykładnik d-0skom1lą organizacyę, po- 'fak, czy inaczej - my, widwwie, p-owin-
pierającą nabyt}ti boj-owe mnóstwem urzą- niśmy czekać cierpliwie, gdy inni toczą cier
dzeń, zapewniających silom wojennym żyw- pliw:ie boje śmiertelne! 
ność i uzbrojenie, zdrowie i byt. Wymaga ona I 
• Z\2dny~h glów, czyniących -0bliczenia strategi- I 

::12, gospodarcze i administracyjne na dale-

Leo Beimont. 



ŁÓDŹ 
Kafendarzvk. 
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D z i ś Antonieg-0. 
J u t ro Izajasza Pl< 

Wschód słońca o godz. 4 m. 4!t 
Zachód o godz. 9 m. 22. 

Rocznice. 
Dnia 5 r. 1486. Wskutek starań króla Kazimie

rza UI Jagiellończyka, papież In
.noeenty VIII wydaje bullę, wzy
wającą wiernych do wyprawy 
krzyżowej przeciwko Turkom i Ta
tarom, ale bezskutecznie. 

" 

" 

15'.!6. 

1610. 

W Linzu nad Dunajem modzila 
się arcyksiężniczka Elżbieta, córka 
cesarza Ferdynanda I, wówczas 
króla czeskiego i węgierskiego, i 
Anny, córki Wladysława II, króla 
czeskiego i węgierskiego, malion
ka pierwsza króla Zygmunta IP 
.Augusta. 
Po bitwie Kluszyńskiej zaloga mo
skiewska Carowozajmiszcza pod· 
da.je się hetmanowi Stanisławowi 
żol:kiewskiemu. 

:Kronika łóa a. 
Z magistratu. 

Obecnie posiedzenJa magistratu będą się 
odbywać tylko raz na tydzień, w czwartki. 

Dochód z kwesty „Ratujcie dzieci". 
Jak wykazują pobieżne obliczenia, w o

brębie działalności łódzkiej Rady okręgowej, 
wyjąwszy l.ódź, uzyska.no z kwesty „Ratujcie 
dzieci" ok-0lo 30,000 rb„ oo ląeznie z Łodzią 
czyni sumę 105,000 rb. 

Losowanie obrazów. 
Zapowiedziane na wczoraj losowanie obrazów 

na wystawie nie odbyło się i zostało odłożone do 
cz.wartku. 

Biblioteka robotnicza. 
W ubiegłą sobotę przy St-0w. robotników 

przemysłu wlóknisteg-0 otwarta została bibli-0-
teka z czytelnią. 

Komisya dla przylączonyeh przedmieść. 
Przy magistracie pÓstanowiono stworzyć 

komisyę dla przylącwnych przedmieść. Komi
sya ta skladać się będzie .z 2 czl:-0.nków magi
stratu i 4 radnych. 

Odczyt Majora Morahta. 
Jak już podaliśmy, major Moraht w dniu 9 li

pca b. r. wygłosi w sali koncertowej (Dzielna 18) 
odczyt o sytuacyi wojennej. Major Moraht zalicza 
się bezsprzecznie do rzędu najpoważniejszych 

znawców S_?raw wojskowych, a sily fachowe nie
mie.ckie uznają go za autorytet. Pisma, wydawane 
przez koalicyę, regularnie cytują artykuly Morahta, 
jako najpoważniejszy g!os krytyki niemieckiej. To 
też przypuszczać należy, że odczyt ten wzbudzi w 
Łodzi ogromne zainteresowanie. Bilety nabywać 
można w czytelni „Nowości" Alfreda Straucha, ul. 
Dzielna 16. 

Przebrukowanie uliey. 
Na skutek przedstawienia Wydziału budowla

nego magistrat postamiwil przebrukować ulicę Spa
cerową - od Zielonej do ul • .Andrzeja. 

Kuchnia dla dzieci. 
Tania kuchnia Tow. niesienia p.omocy 

dzieciom szkolnym (Pańska 15) \'\'Ydala w 
czerw·;u 9,500 płatnych i 738 bezpłatnych obia
dów, oraz 10,333 obiadów na bony wydziału 
szkolnego. Dochody kuchni wyni-0sly 324 rb.1 
a rozchody 1,012 rb. 

Na kolonie letnie. 
. Jutro komitet kolonij letnich przy chrz. 

To\v. dobroczynności wysy!a d-0 Wiśniowej 
Góry pierwszą partyę dziec.i szkolnych w licz
bie 100, na pobyt czte:r-otygodnfowy. P-0 uply
wie tego terminu w-yslaną zostanie druga par
~ya, zfożona z iyluż dzieci. 

Na kolonie ogólne wysłano w d. 15 czerw
ca 250 dzieci. 

Na skutek zgłoszeń miejscowych Rad o
piekuńczych z Rogowa i Jeżowa, sekcya \VY· 
sylania dzieci i starszych przy komisyi mię
dzyzwiązkowej rob. chrz. ·wysyła jutro do Je
ii:>wa 20, a w poniedziałek do R-0gowa 15 
dziewcząt, kiór.o będą tam umieszczone u oby
wateli G!;.-0licznych. 

Z kursów pcćlagogicznych. 
Zabawa dla dzieci, zorganizowana przez kur· 

sy pedagogiczne w parkU Staszica, dzięld sprzyja
jąeej pogodzie i energii naszego mmezycielstwa 
uda!a się doskonale pod każdym ·względem. Park 
glówoie wypeloHa dziatwa i mlodzież szkut miej
scowych, korzystająca z, bezpłatnego wejścia i wie
lu zgoiowaaych niespodziane::. no wzb-Ogaeenia 

GODZINA' 

programu atrakeyi próez świetnych chórów dzie
cięcych pod kier. p. Plucińskiego, orkiestry srliół 

Gazowni pod kier. p. Goebla; wystąpień drużyny 
Mil06zowej - przyczyn:ily się hojne dary firm tu
tejszych, a zwlaszeza kwiaciarni (Van de Weg, 
Fran. Wisner, Griihnowa, Cieślakowa, Stiller, Ju~ 
lianów), dale] sklepów takich, jak zwłaszcza Kar
czewski, Szeffner, Szopska, Potz, Postleb, · Ritter, 
Bronislawa i wiele, wiele innych. Po :pokryciu 
kosztów i obliczeniu wejść bezpłatnych (z górą 

2,000) \11-ynik kasowy dal 172 ruble 46 kop., które 
komisya organizacyjna zabawy postanowiła podzie
lić na 2 części. Dla wyrównania funduszu, zebra· 
nego przez Sekcyę XIX kwesty „Ratujr,ie dzieci", 
i zwrotu pożyczki Ł. R. O. polecono prof.. Maj. Ma
jewskiemu złożyć na ręce Rady opiekllńczej 50 rb. 
91 kop., włącznie z pieniędzmi przelanemi do ka
sy kwesty od Polskich Kursów Pedagog. daje ogó
łem od tej instytucyi na rzecz „Ratujcie dzieci" 
1,050 rubli. Na rzecz kolonii letnich dla młodzieży, 
pracującej z niezwykłym zapałem i energią przy 
organiY.JJcyi i w czasie wystawy kursów, - poleco
no prof. świdwiiJSkiemu wręczyć pozostalooć ka
sową z zabawy 121 rb. 55 kop. Dr. Tomaszewskie
mu, w!ącznie z 40 rublami, o!iarowanemi przez 
Kursy w dniu S maja na ten sam cel, daje ogółem 
161 rb. 55 kop.". 

Z kuchni uemiowskiej. 
Kuchnia dla uczącej się mlodzi.eiy szkól śred

nich, znajdująca się przy ul. PJotrkowskiej 157, zo.. 
staje z dniem 8 lipca przeniesiona na ulicę Mikoła
jewską nr. 46. 

Ze Stow. majstrów piekarsk.fo'li. 
W poniedziałek odbyiÓ się ogólne zebra

nie czlonków Stowarzyszenia. Przewodniezyl 
p. Dziembowski. Przeczytano sprawozdanie 
za półrocze od 1 stycznia do ;l, lipea tego roku. 
Stowarzyszenie wydało 2000 bezplatnych ką
pieli dla czeladników piekarskich. Sekcya wę
glowa sprzedala członkom 11.135 korcy wę
gla. Wsparć wydano na sumę 956 rb. Doch-0-
dy wyniosły 3,782 rb., a rozchody 3,892 rb. Po
stanowiono powiększyć składkę czlonkowską 
do 80 kop. miesięcznie, przyczem 30 kop. z 
tej sumy zaliczone będzie-na fundusz dla in
walidów. Dalej uchwalono utworzyć kasę p.o-. 
życzkowo - oszczędnościową. Na zebraniu 
czlonkovi'ie podpisali już udziały n.a sumę 
•i.OOO rubli. Postanowiono stworzyć kasę u
bezpieczeniową na wypadek śmierci, sąd roz
jemczy, oraz otworzyć dwa nowe oddziały, w 
Brzezinach i Tomaswwie. Na zebraniu odby
ły się wybory czlonków zarządu Stow. i zarzą
dów obydwu kas. 

Ze St1>w. majstrów l'Tawieckich. 
W poniedziałek odbyl się dalszy ciag o

gólnego zebrania. Postanowiono, aby każdy 
członek placu miesięcznie 60 kop„ z czego 20 
k-0p. przeznaczono na fundusz kasy chorych. 
Opróc.z teg-0 tworzy się fundusz żelazny, na 
1.ióry kaź<ly czlonek wpłaca 5 rb. ratami. 

Echa zaba;vy komiw6jażerów. 
Na urządzonej podczas zabawy niedziel

nej loteryi fant.owej padly wygrane na nume
ra następujące: 57882, 57258, 51893, 51498, 
92098, 57401, 95632, 57469, 57215, 56955, 51487, 
95570, 57125, 95898, 51293, 57586, 92308, 92724, 
56868, 56598, 95610, 56858, 56775, 56077, 57989, 
56514, 92856, 51123, 56001, 92014, 92455, 57475, 
95654, 51377, 51779, 51943, 51326, 56196, 57940, 
92588, 56136, 92741, 51494, 95659, 56975, 56777, 
56142, 51347, 56525, 92561. 

Nieodebrane fanty można otrzymać w cią
gu dni 8 w kancelaryi Stow. komiwojażerów 
(Mikołajewska 3/5). 

L. O. S. w Helenowie. 
W Helenowie odbędzie się dziś IX-ty koncert 

symfoniczny Ł. O. S. Interesujący program zawie
ra m. in. Symfonię z Nowego świata A. Dworzaka, 
fragment Wagnerowskiego „Zmierzchu Bogów" p. 
t „Jawa 7.ygfryda po Renie", oraz poemat sym_fo
niczny G. Fitelberga „Pieśń o Sokole". 

Koncert, którego dyrekcya tym razem spoczywa 
w ręku dyr. Tad. Mazurkimvicza, zaczyna się o g. 
7 wieczorem. 

Bezczelność złodziejska . 
Do mieszkania Goldsteina przy ul. Konstanty

nowskiej 3, zakradli się dwaj złodzieje i wynieśli 
różne towary, futra, biżuteryę i t. p. na kilkaset ru
bli. Po ulokowaniu tych rzeczy w „bezpiecznem" 
miejscu, złodzieje byli na tyle bezczelni, iż powró· 
cili znowu, by nakraść jeszcze więcej rzeczy. Tym 
razem atoli ujęto ich i oddano w ręce policyi. 

Kradzieże. 

Z mieszkania Estery Herbst, Przejazd 25, skra
dziono jedwabiu na sumę 200 rb. - Z mieszkania 
l\Ioszka Lewenberga, Dzielna 29, skradziono bieliz
nę wartości 200 rb. - Z mieszkania Meisera, przy 
Passażu-Szulea 21, skradziono garderoby na sumę 
100 rb. - Z mieszkania Waleryi Walaszycldej, 
przy ul. Przedzalnianej 120, skradziono różne rze
czy na sumę "200 rb. - Z mieszkania Józefa Jago
dzińskiego, przy ul. Nawrot 93, skradziono róiine 
rzeczy wart(}ści 100 rb. 

Notatka prasowa. 
Pelagia ·Albert z Lodzi, Pi-Otrkowska 132, Z<l

stala skazane. na 14 dni więzienia, ponieważ sprze-
da wala mleko rozcieńczone wodą. · 

"Łódź, dnia 3 lipca 1916 r. 

POt:SK'l. 

Z Sądów. 

O napad zbrojny. 

W ezoraj sąd okręgowy rozważa! sprawę 23-le
tnieg<> Józefa Konczaka, oskarionego ~ to, iż w. dn. 
12 maja 1915 r. wespół z niewykrytymi na śledz. 
twie <isobnikami dokona! zbrojnego napadu n.a: dro
dze z Brzezin do Łodzi. Sąd, po zbadaniu świad
ków, uzna!, iż przestępstwo nie :rostalo udowodnio
ne i Konczak:a od odpowiedzialności uwoI.nil. 

Sprawa pasiiporrowa. 

Józef ·Jaskólski, lat 23., miestltaniee wsi Rom
bień, za nieposiadanie paszportu i namowę in.nych 
do niewykupywania tego dokumentu, zasądzony :z.o.. 
stal na rok ciężkiego więzienia. 

Usifowa.nie gwałtu. 
Mieszkańca Pabianic, 23-letniego Tomasza Gó

reckiego sąd okręgo;vy, za tlSilowa:nie gwałtu na 
osobie 11!-letniej btzynki, skazai n.a rok i 6 mies. 
więzienia. 

Fałszywi agenci polieyi. 
Przed sądem okręgowym stanęli wezoraj: Sa

muel Saks i Izrael Grynszpan, oskarżeni o oszustwo 
i wymuszenie, Chaim Balbierski i syn jęgo, Hersz, 
o przYw!aszczenie sobie tytulu urzędników policyj. 
i wymuszrurie, wreszcie Reinhold Dams i Bernard 
Mazepus o wzięcie udziału w powyższych przestęp
stwach. 

Sąd skazal: Saksa na :rok więzienia, Grynszpa
na na. 5 lat, Chaima Balbierskiego na 4 lata, syna, 
Hersza - 3 lata. Sprawę ostatnich dwóch odroc:ro
no, celem uzupełnienia śledztwa. 

Ukarani polieyimei 
Sędzia pokoju 6-go rewiru skazał starszego po

licyanta, S. L., za nieprawidl:owe prowadzenie 
książki na 3 mies. więzienia. Po1icyanci J. St. i W. 
L., za W1lięcie łapówek, zostali wydaleni ze służby. 

Z Pabianic. 
W jednodniówce, wydanej staraniem Pa

bianick"iej Rady opiekuńczej, na rzecz ogólno
krajowej 1.-westy „Ratujcie dzieci", p. Ralf u
mieścił swój feljeton, pod tytulem „Zabawa", 
nielicujący zresztą z sympatyezną i poważną 
calością zeszytu. Usil-0wał w nim enigmatyez
nym biczem satyry dotknąć niekl:óryeh stron 
społecznej pracy naszego miasta, w czasie 
wojny. · ' 

Udawać satyryka nie trudno, być nim to 
znaczy kierować się zasadami satyry; nie mi
jać się z prawdą, być bezstronnym "i dotykać 
śmiesznostek tylko. 

Inaezej niestety jest w feljetonie p. Ralfa. 
Ośmieszył naprzyklad działalność subko

mitetu poznańskiego, a przez to zaprzeczył 
rzeczowemu i sumiennemu sprawozdaniu te
goż subkomitetu, umieszczonemu w wyżej 
wzmiankowanej jednodniówce. Aufor był je
dnym ·z członków komisyi redakcyjnej, a więc 
zaakceptowal powyższe sprawozdanie. Gdziei 
wobec tej niekonsekweneyi szukać prawdy? 
Dzialalność subkomitetu nie jest wprawdzie 
pozbawioną pewnych usterek, wytlomaezo.. 
nych jednak najzupełniej anmmalnymi 
warunkami, śród których się rozwijala; dla
czego jednak autor jest str-onn.fozym, dlaczeg-0 
nie dotyka innych, naprawdę zaslugujących na 
krytkę, bo świadomie, polelnianych blędów w 
życiu spolecznem naszego miasta? 

Ośmieszy! dalej p. Ralf sześciomiesięczne 
kursa pedagogiczne w Pabianica-ch. 

Kiedy śród . Ógólnego rozwichrzenia, pe
wna część naszego spolecze~twa, uważająca 
się za jego elitę trwoniła ezas na bezmyślne 
politykowanie, albo czczą gadaninę przy zielo
nych stolikach, młodzież inteligentna, cały za
sób sil zwrócila w szlaehetnem dążeniu d-0 sa
mokształcenia. Robiono z wysiłkiem i zapa
łem to, na co warunki pozwalały. Czy godzi 
się za fo robotę wydrwiwać, czy raczej nie 
należalo przyklasnąć, zachęcić? 

Nie dość na tern! Autor feljet-Onu ośmie
szyl w sposób niesmaczny tych, co dla wiel
kich, bądź co bądź, idei poszli nieść w ofierze 
swe życie. Wolno autorowi z foh dążeniami 
nie harmonizować się, czy jednak. wolno o
śmieszać? 

n.o zenitu !ednak doszedl dowcip satyry, 
gdyp')dkoniec feljetonu autor zestawil, dziwne 
w SW)'Ill rodzaju, porównanie - duszy ludz
Idej z nowem ubraniem. Tu chyba· tylko so
bie samemu krzywdę niepowetowaną wyrzą
dzit 

Nie można wprawdzie p. Ralfowi odmó
wić pewnych zalet pisarza, a nawet satyryka, 
szkoda tylko, że nie we wlaściwym kierunhll 
je zwraca, powodując się stronniczym _dyktan
dem, a zaniedbując nieodwwnyeh dla satyry-
ka zasad. · 

Na miano bardz-0 lekkomyślnej „zabawy" 
taka właśnie satyra zasługuje, a bawić się w 
ten sposób, Sz. autorze feljetonu, nie woln-0, 
chodaźby w imię doni-Oslości i powagi chwili, 
jaką dziś przeż~my. S. R. 

Z Włocławka. 
Ciemnota i brak ofiarności. - Zjazd nauczyciel

stwa. - Egzekueya. 

Jeśli wierzyć „Goń. Kuj.", to Kujawy przed
stawiaj!! dziś .najmniej ofiarną. dzi&lnie.ę Polski, a 

I 
za to najbardziej zaoofaną w &ferm drlałanła . spe. 
łecznego. Są takie „wyspy ciemnoty", gdzie gminiao; 
ey sprzeciwia.ją się otwieraniu szkół. Ochrony na
leżą do rzadkości, a o bibliotelmeh pnblicz:nycłi 

:niema już co mówić. W jednej z· bogatych gmin pod 
Wlodawkiem. zostały zwrócone wszystkie listy 
sklad0k rupetnie eeyste, bez grosza ofiar, bo, wza,. 
mian tego, uchwalono prosić księży proboszczów, 
aby ci :i;bierali składkę na kwestę w kościol:aeh 'l'f. 
woreczki. I to powinno wystarczyć. A czego to do
w-0dzi.? Albo niechęci do dania ealkiem ofiary, al
b<> wykręcenia się paru groszami, :rzuconemi do 
woreczka, bo tego nikt Die skontroluje, jak llirtJ: 
imiennej. 

Jeszcze jeden przykład. Lu&ie dobrej woli zai-o 
nicyowali utworzenie dwóch stypendyów pod nazwą 
,,Stypendyum Kujawskie" dla dwóch studentów-Po-. 
laków, z Kujaw, jednego :s -wszechnicy, drugiego lll 

politechniki, na uczczenie chwili lllIDańwychwsta:rua 
wszechnicy :polskiej. warszawskiej i utworzenia pol
skiej politechniki. Zdawałoby Idę, że na bild cel.
zapoczątkowany z podobną inteaeyą, posypią się 

ofiary hojną dlonią, że Kujawy, nie zniszczone ~ 
rogi! wojenną i nie nie biedniejsze, jak przed lroj. 
ną. zł<Y.ią fundusz stypendyalny, aby dwaj synowie 
tej ~emi, już z rozpoozęciem nowego roku akade
mickiego, mogli żaeząć korzystać z odsetek od nie. 
go, a tymczasem cóż się stało? Oto kilka. zaledwie 
osób, rozumiejących obowiązki prawdziwego oby„ 
watela dalo ofiary, a reszta - nie. Ludzie bogad. 
zam<Ylni, posiadacze ~tówki - nie. Bo i n eo? _; 
Na. ksztalcenie swego syna starczy pieniędzy, a CG 
do innych„. nieeh się sami o siebie martwią. K10 
niema pieniędzy, niech się nie llCZJ°• 
• Jedno z najbardziej tywotnyeh ~ illf 
naszem mieście, a m:innowicie Stow. :nauc:z;ydelstwa 
polskiego organizuje dla 8Wych czlonków zjnd. . 4--
dniowy. , 

Zbiegowie rosyjscy, Aleksander Sziwkio i ~ 
dyslaw Boryczewski :oostali skazani na śmierć .,,,.,., 
r-0kiem włocławskiego sądu polowego za posiada>! 
nie broni i bandyty:un. Obu ~lano w ~ 

Z Płocka. 
Zycie towarzyskie. - Biblioteka pedagogicmta. 

Oprócz spacero., kinematografu. kart i b:ilard.u, 
płocczanin nie ma dziś żadnych i"oz.rywek.. Zamu>. 
fo tak bujne przed wojną życie towarzyskie, majlt' 
ce swe ogniska w Tow. wioolarskiem, Domu ludo
\vym, albo Związku robotników. Brak ~ instym. 
cyj dotkliwie od.czuwamy, były one bowiem do pe
wnego stopnia szkołami dla dueba obywatelskiego, 
solidarności społ:eeznej, a za.razem stanowiły kano; 

trolę i hamulec dla wielu porywów lekkomyślnycli. 
Wskrzesić ich żywot-to jedno z pierwszych zadmi; 

Sek:cya autonomiczna nanez:ydell i na~ 
lek ludowych przy Zrzeszeniu nauezycielstwa z&. 
mi płockiej, w celu uzupelnienht i pogłębienia -wfll,; 
domości metodycmyeh i wychowawczych, postano. 
wiła stwQł'ZYć bibliotekę pedago~ dla ~ 
cieli 

Z Lipna. 
Ud.eezka chorego. 

Ze szpitala w Lipnie, ueiekl w tycli dniacll je
den z chorych, Franciszek Kucharski. Posznkiwa
nia uciekiniera trwały półtora dnia. Znaleziono go 
nareszcie w życie pomiędzy wioską Kfokoclrlem a 
Lipnem. Odnaleziony chory, z powodu przeziębie
nia, spowodowanego przebywaniem pod ~em ni& 
hem, zmarl wkrótce w sipitalu. 

Z Mławy. 
(Korespondencya wlasna .,GOOz. PoL "'):. 

Wybory. - Ze Sf;kól. - Ochronka. - Zilroo 
wotność. 

W tych dniach odbyły się tu wybory n.a 
czlonka ·rady powiatowej. Glosowalo 26 wy. 
borców. Najwięcej głosów -0trzyma1 dr. Jan 
Kamieński. 

W miejscowej szkole handlowej, prze
ksztaloonej obecnie na gimnazyum 8-klasowe 
zakończono w dn. 28 ub. m. rok szkolny, 
Egzamina wykazały wielce pomyślne rezulta~ 
ty. Liczba uczni, którzy bądź nie otrzymali 
prom-0cyi, bądź mają poprawki po wakacyac}4 
wynosi zaledwie 5%. W u:biegly piątek, so
botę i niedzielę odbyly się egzamina dla no• 
w o wstępujących. 

Równocześnie zakończono rok szkolny vr 
szkólce miejskiej, liczącej 4.50 dzieci. Tu ró
wnież osiągnięto bardz.o dobre wyniki. 

Czynną tylko jest ochr-0nka ze 120 dziee171i: 
które otrzymują bezplatnie obiady i podw1€< 
cz-orki. . 

Zdrowotność w mieście i okolicy zadawa· 
:tająca. · M •. 

Z Lublina. 
Za rozszerzanie fals:11ywyt:h ·wieści. 

Przed trybunałem są(fu w-0jskowego stanął 
Wojciech Bognszewski, w wieku lat 18, zamieszka· 
ly w Lublinie, oskarżony o fałszywe rozsiewanie 
pogłosek, przytem podburzanie i usposabianie lud
ności wrogo względem rządu austryacko-węgie:r-, 
skiego. Sąd. po dokładnem rozpatrzeniu sprawy, 
skazał Wojciecha Boguszewskiego na 6 miesię!'.Y 
ciężldego więzienia, obostrzonego co pewien .czae 
postem i twardell,1. łożem, 

"" 
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'(o} Wojna powstrzyma.la. r-0zwój naseyeh 
.kólek rolniezyeh, a wielu z nich nawet zu
pełnie· byt uniemoźliwila, eo najmniej tymcza
sowo. Kto wie, ezem w kraju naszym, prze
wainie rolniczym, są „Kółka", ten zrozumie, 
1ak wielką, dla nas. zwłaszcza, jest stratą po
wstrzymanie foh rozwoju. W Poznańskiem, w 
iGalioyi, doszly jm one do rozkwitu. U nas, 
istniejąc od lat zaledwie dziesięciu, dopiero 
zapoczątkowały swą działalność, streszezająeą 
się w ulepszeniu gospodarstw wlośe!Wklcll. 

Gdy wojna wybuchła, i stopniowo po ca
łym l'ozlala się kraju, - gdzież bylo wlokija-

. nowi myśleć o ulepszeniach. On wytężył 
wszystkie swe siły i cały swój rozum chlopski, 
lby ratować to, eo się rafować dalo. I ezynil 
wysind zaiste bohaterskie. Niemal pod strza-

· 1ami karabinów i armat uprawia! swą ziemię. 
Takiej wytrwal-Ości, takiemu przywiązaniu do 
uemi karmicielki, jakiego d-0wody złożył wfo- . 

· :śeijanin polski w ciągu dwóch lat ostatnich, 
należą się wyrar,y uznania, należy się wdzięcz.. 
ność ogółu polskiego. 

z mwilą, gdy źyeie, acz z trudnośeł!i, wra
eać zaczyna do norm ZwYk1ych, Centralne To-. 
~arzystwo Rolnicze, pod któreg-0 egidą po
:wstaly i rozwijały się kólka, i doszły do po
watnej liczby tysiąca czternastu, - .zwolalo 
zjazd delegatów kółek, głównie . dla zbudzenia 
kh z letargu, w jaki wfrącila je wojna. 

. Na tysiąc kółek, istniejących przed wojną, 
;podobno ootalo się okol<> czterystu. Podobno, 
- bo dokladnych danych zebrać niepodobna., 
'.Na 400 rozes!anyeh zaproszeń około '130 kółek 
l!ladeslalo BwYch przedstawicieli, w czem wię
eej nli pofowę wlościjan. 

Od p:rzybylych dowiedziano się przede
('Wszyirtkiem, że niektóre kółka, pomimo nie
slyehanycll trudności, nie zaniechały swej 
praey. Niektóre nawet podjęły zadania, przy
noszące zaszczyt ealei organizacyi. W okręgu 
Wysoko • Mazowieckim kółka roztoczyły opie
ikę nad majątkami, opuszczonemi przez swych 
~laśeicieli. A r-0ztoczyly ją nietylko nad 
mieniem wlościańskiem, ale i nad majątkami 
obywateli, których wojna wygnala z kraju. 

Wspaniały fo dowód rozwoju poczucia o
bywatelskiego wśród wfoścljan, krzewionego 
sa p-0średnietwem kó!ek. 

Zjechali się więc ,,kó!k-0-wieze" i radzili 
~ad biedą, iaka .z wojną na kraj się .zwalila, 

. nad l!Ppustoszemem, jakie 7'1'7.ądilla. A spu
i ~a to nietylko materyalne, ale i moraJ... 

!le. 

• J'ednem r. następstw wojny, eboeiai pośre-. 
:anio wynikająeem, jest szerzenie się pijań
mwa w wielu okolicach kraju, zwlaszcza na 
pograniem; więc zastanowiwszy się nad tero, 
je wobec gr-0zy wojny powszechnej, ogólnego 
zniszczenia kraju i niedoli ludu polskiego, 
l'Wielldm grzechem naradowym jest wszelkie 
marnowanie sil i pieniędzy, .-... żjazd potępił 
rozwijające się w niektóry<:h ck:oJfoach kraju 
pijaąstw-0 i karciarstwo i wezwal wszystkich 
ezłonkóvt; kółek d-0 podjęcia walki z tą plagą, 
podkopUJą<:ą naszą przyszlośc narodową w 
ehwili, kiedy wlaśnie trzeźwość i pracowitość 
są nieWędne dla kraju więcej niż kledykol
:Wiek. , 

Między innemi sprawami, zjazd .mjm-0-
;wal irlię też kwestyą krzewienia oświaty, po
itrzebą zakładania .oehron dla dzieci, kursów 
(Ila analfabetów i t. p. Mówiono też o :zna~e
illliu kółek rolniczych w d-O'bie obecnej, wyka
zując ich zas1ugi dotychczasowe i wielkie m
aa.ma, jakie je w przyszłości czekają. Radz-0-
no -0 odbudowie wsi zniszczonych przez wojnę, 
przyezem wypowiedziano wiele zdań, odzna
czających się zdtowym sensem, jakiego nie 
brak . wśród naszego ludu. 

. Zjazd, wczoraj zakończony, ma bardzo (fo. 
m~sle znaczenie. To jeden z najpierwszych 
oib1awó': b~ąceg>0 się po wojnie życia. Rów· 
nocześme iest on wezwaniem do pracy ehwi
low~ przerwanej, która jednak w przyszłości 
musi być o wiele usilniejszą, niż dotych<:zas. 

Na wsi polskiej tyle jest do odrobienia. 
dawnych zaniedbań, tyle d'° naprawienia 
szkód, przez hlll'Zę· wojenną zrządzonych. Na
strój wśród uczestników zjazdu wskazuje że 
sil i ehęci do pracy tej nie mbraki:rle. .· ' 

Xronika warszawska. 
Przed lvyborami. 

(-0)' Sprawa porQzumienia pomię(lzy dwo
ma komitetami centralnymi a zrzeszeniem ey
dowskiem wikła się nieco. Obok „zrzeszenia" 
powstał „żydowski komitet ludowy wyborczy", 
aen zaś w żadne kompromisy z komitetami 
polskimi wchodzić nie clJ,ce i występuje z wła
sną listą kandydatów. Wobec tego i zrzesze-

nie zmuszone będzie prawdopmlobme zglo
sić do wyborów swoją listę. 

Wybory z 8-ej kuryi {inteligencya. zawo
dowa) odbędą się w dniach 10-12 lipca po
szczególnemi grupami w gmachu ratusza. 

Do komisarza wyborezeg-0 wplynęla weoo
l'aj pierwsUt lista kandydatów na radnych 
miejskich. Obejmuje ona 15 nazwisk, zglo
sz.onyeh prze:i robotniczy komitet wyborczy 
socyalistów polskich. Ogłaszania list dopusz
czalne będzie < d-0pier-0 P-0 sprawdzeniu, ezy 
wy<m~enieni kandydaci -0dpowiadają wymaga
niom cenzusowym, i po wystawieniu każdej 
z list na widok publiczny. 

(o) Wczoraj wieczorem upfynąt ostatni 
termin zlo:ienia list wyborczych. Komitety: 
Narodowy, Demokratyczny i Zrzeszenia ży
dowskiego przygotowały się na alternatywy. 
Gdyby zloźono listy konkurencyjne (do kuryi 
1, 2, 4 i IS) po za -0gólną listą kompromisową, 
natenczas k-0mitety te wystąpiły by też z sa
m.odrielnemi listami. W przeciwnym razie I 
zlożone z.ostaną lącme listy d-0 rzeczonych ku- ! 
ryj. 

(o) Jak wiadomo, przed wyborami do i 
Rady Miejskiej doszła do skutku lista kem- 1' 

prumis'>wa. W kuryi I-szej komitet nar0dowy 
wyznaezył 7 kandydatów, demokratyczny 5 i · 
żydowski 3; w kuryi II~giej komitet naro
dowy 7, demokratyczny 5, i żyd-0wski 3; 
w kuryi IV-tej - nar00.-0wy 7, demokraty':z
ny 3, żydowski 5; w kuryi V-tej - narodowy 
61 demokratyczny 6 i źyd-0wski 3; w kuryi 
VI-tej - trzy listy sooyalistyczne. Wybory do 
kury! IlI-ciej nastąpią 10-12 lipca. · 

Oduwa rabinatu wa.rsmwskiego. 
·(-0) Z datą; niedzielną wydrukował ra

binat warszawski odezwą nastąpując.ą: 
P-0nieważ słyszeliśmy, że wszystkie komi

tety wyborcze, a śród nich takie żydowski, 
doszly do jednego wniosku i jednoglośnej u
gody na zjednoczenie się przy wyborach do 
Rady miejskiej, przeto powiadamy, dzięki Bo
gu, że bracia nasi, synowie Izraela, którzy 
chcą tylko spok-0ju i prawdy, jako wierni ży
dzi i oddani swemu narodowi, swej wierze i 
ojczyźnie, nie będą podlegali klótni-0m, prze
śladowaniom, zdarzającym się podczas wy
borów i pozostawiającym po sobie ślady na 
dlugie czasy. 

„A zatem bracia nasi, s. I., weźcie. to so
bie silnie do serca, żeby ani jeden żyd nie 
odważył się podnieść rękę przeciw zgodzie i 
jedności; albowiem zależy od tego życie ogó
łu Izraela, i niech żadnemu człowiekowi nie 
przyjdzie na myśl, ani dla wlasnego honoru 
urojonego, ani dla dobra ogólu - jak się je
mu zdaje - zmienić porządek i nie należy 
wystawić żadnej innej listy, a tylko lista wy
dana prze:;: zjednoczony komitet: Narodowo
demokratyczny i żydowski - ma być przyję
ta i zatwierdzona. 

"I mocą naszego świętego zakonu -0strze
gamy, żeby żaden człowiek, noszący imię żyd, 
nie odstąpił na prawo ani na lewo od wspom
nianej listy, i żeby się nie podzielono na oso
bne partye, by obalić slup zgody i jedn·ości, a 
ra to Bóg Błogosławiony ześle na nas i na 
ealego Izraela bolgosławieństwo i sp-0kój". 

Sekretarz sta:nn Hellierich w nniwersytecie. 
(o) „D. Warseh. Ztg." donosi, że sekre

tarz stanu do spraw wewnętrznych dr. Hellie
rieh podczas pobytu swego w Warszawie 
.szczególne swe zainteresowanie uniwersyte
tem :zadokumentowal przez odwiedzenie g-0. 
P. Helfferich w asysteneyi szefa zarządu v. 
Krlesa przybyl do uniwersytetu i powitany 
przy wejściu przez kuratora uniwersytetu hr. 
v. Huiten - Czapskiego, oraz rektora Brudziń
skiego obejrzał gmach i urządzenia, poczem 
wpisal swe nazwisko d-0 honorowej księgi u-

. niwersytetu. 1l 

Echa rządów p. Pietraszkiewieza. 
(o) „D. Warsch. Ztg." w dziale handlo

wo • przemysłowym zamieszcza wyciąg ze 
sprawozdania cyfrowego Tow. akcyjnego Wi
ktor Matyjewicz, zaznaczając, że do zarządu 
jego należeli w roku sprawozdawczym prze
wodniczący sekcyi żywnościowej p. Pietrasz
kiewicz i wiceprezes komitetu obywatelskiego 
p. Drzewiecki. „Przegląd Wieczorny" zazna
cza, że ta obecność dwóch czlonków instytu
eyi obywatelskiej. w przedsiębiorstwie han
dl-O w em wyjaśnia p-0niekąd znany fakt wypła
cenia p. Matyjewiczowi 20,000 rb. prowizyi za 

· dostawę cukru dla sekcyi żywnościowej. . -
Regestracya· strat wojennyen. 

"(o) Wydział :regestracyi strat woj.e:nnyeh 
zawiadomił Naezelnika milieyi, że zostały ot
warte następujące biura Komisy! Szacunko.. 
wycb Miejskich dla 15 okręgów: Okręg 1~szy 
Kralmwskie Przedmieścii:! 6, okręg 2·gi Stare 
Miasfo 38, okręg 8-cl Nowolipki 52, okręg 4-y 
Długa 42, '°kręg !}.y Gęsia 45, -0kręg 6-y że
lazna 59, okręg 7-y Ogr.odowa 50, okręg 8-y 
Zielna 12, okręg !)..y Marszallwwska 36, okręg 
10-y Moniuszki 12, okręg 11-y Piękna 44, o
kręg 12-y Czysta, Hotel Eur-0pejski, okręg 1\3..ty 
Pl. Aleksandra 3, okręg 14-ty Targowa 48, o
kręg 15-ty Targowa 3. W każdym biurze 
przyjmuwane są zgl-Oszenia od poszkridowa
nych w o<lpowiednich komisaryatach milicyi. 
Biura czynne są od godz. 8 i pól ran·J :l::i 1· :' · 
i od g!'dz. 4 d-0 5 po poludniu. 

O ulgi dla właścicieli domów. 
(o) Stowarzyszenie właścicieli nierucho

mości wystąpifo d-0 Zarządu miasta z petycyą 
o wyjednanie u władz odr01C:Zenia podat1..-u 
skarbowego. Wobee krytyr.znego położenia, 
w jakiem znajdują się -0becnie właściciele nie
ruchomości, zarząd miejski uznał, że pomoc 
ze strony miasta w tej sprawie jest wskaza
na. Ponieważ jednak wkrótce ma byó powa
lana do źycia Rada miejska, Zarząd miejski, 
postanowil poruszoną przez Stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości sprawę przekazać 
jej do r-0zwaźenia i deeyzyi. 

g-0dz. 8-ej wieczorem; wystrzałem z rewolwe
ru zamordowali Hamana, starszego przodo
wnika straźy obywatelskiej· w Kaczym Dole. 

Haman, wstąpiwszy do straży obywatel
skiej w chwili jej powstania, gorliwie oddal się 
swoim Qbowiązkom i spebrlał je energicznie, 
co oczywiście nie podobało się przedstawicie
lom miejscowego bandytj--zmu. 

W dniu 26 sierpnia sześciu podejrzanych 
osobników przybyfo d-0 Kaczego Do1u i, poda-

1 jąc się za członków straży o·bywatelskiej, za
i ią<lalo przybycia Hamana. 

I 
Gdy Haman przybył, nieznajomi zwrócili 

się doń z u,tpytaniem, jaki posiada dowód, że 
Odmowna odpo-wiedź. ~ jest czfonkiem straży obywatelskiej; w chwili 

l gdv Haman -0kazywal legitymacyę, mordercy, 
(o) Zarząd miejski odrzucil podanie wla- ktÓrzy otaczali go dali doń z dwóch stron z 

ściciel~ ?-ieruchom~ści _Przy ul. Ras~yńskiej i i przodu i z tylu sz~reg strzalów, które pow~li~ 
Dalekie] -0 przywroceme. na tych ulicach hur- ly Hamana na ziemię. 
towego targu warzywrum. Oskarżeni nie przyznają się do winy 

O handel starzyzn~. 
(o} Grupa handlarzy zwrócila się z po

daniem do Zarządu miejskiego, o pozwolenie 
urządzenia handlu starzyzną na placu Pary
sowskim, ponieważ w tej dzielnicy niema po· 
dobnego handlu, a jest potrzebny dla okolicz· 
nej ludności robotnirczej. 

Podatek od psów. 
(o)' Zarząd miejski uchwalil przedłożyć 

termin pobierania opłaty za psy bez kar do 
1 sierpnia. -

Polowanie na kauiiye. 

(G) Rok temu przybyl z Piotrkowa do Warsza
wy Jan Domański i zamieszkal przy ul. śliskiej 
Nr. 12, gdzie początkowo w trzech, a potem w pię
ciu pokojach urządzil biuro pod nazwą: ,,Biuro wy
dawnictw Jana Domańskiego". Do biura swego 
angażował pracownice i pracowników tylko za kau
cyą, przyczem dający większą kaucyę otrzymywał 

\\iększą pensyę. Czynność pracujących ograniczała 
się przeważnie na adresowaniu kopert. 

W marcu „biuro" przeniesione zostafo na ul. 
Zielną Nr. 12, do jeszeze obszerniejszego lokalu, 
sk!adającego się z przedpokoju, kuchni i 6-ciu po
koi. Na liście lokatorów D. figurowa! jako „adwo
kat przysięgły" I Oprócz pracowników w biurze 
(okolo 30 osób), D. mial tyle:Ł na mieście jako a
gentów, którzy przyjmowali ogłoszenia do mającego 
wyjść z druku - po wojnie: „Przewodnika po 
Królestwie Polskiem" w 20-tu zeszytaeh, „Kalen
darza Terminowego" z historyczno - teologicznemi 
przykladami i t. p. wydawnictw, broszurek, zeszy
tów, których treść sk!adala się z wydanych poprzed
nio przez innyeh autorów kalend!U'"ZY i zeszytów. 

W kwietniu :r. b. przy ul. l\foniusz1..'i N:r. S, w 
sklepie frontowym od ul. Siennej, Domański otwo
rzy! filię „biura", gdzie przyjmowano ogloszenia 
do „Przewodnika" i „Kalendarza", oraz sprzeda
wano różne dzienniki i zeszyty. żywot filii byl 
krótki - kilkotygodniowy. W maju r. b. przedsię
biorczy Domański założył przy ul. Nowosenator
skiej ·Nr. 3 kawiarnię pod nazwą „Janówka". Per
S!Jnel kawiarni zlożyl kaucyę (100-300 rb.). W 
tymźe miesiącu D. wynająl sklep (Zielna Nr. 12), 
wstawił bufet, pól:ki i zamierza! otworzyć tam 
filię „biura". 

Pomimo, że Domańs1.'iemu naiwni znosili go
tówkę, narzekał wciąż na brak pieniędzy. Służą

cej i froterowi nie placil. Częste uczęszczanie do 
teatrów, przebywanie w pierwszorzędnych restau
racyach, kabaretach i t. p., jako też częste „uezty" 
w ndeszkaniu znajdującem się przy biurze, wzbu
drlly podejrzenie. Przezorniejsi pracownicy za
przestali pracować. Trudniej było ze zwrotem kau
eyi. I na to Domański w czit.ści znalazł sp-0sób. 
Przyjmował nowych pracowników, bral od nich 
kaucye i oddawał ją w calości więcej natrętnym i 
energicznym pracownikom, pozostałym zaś zwracał 
,,kapaniną". Z biegiem czasu liczba zgłaszających 
się po odbiór kaucyi, jako też niewyplaci;nych pen
syi z dnia na dzień wzrastala. Wreszeie skargi i 
zażalenia pokrzywdzonych przez Domańskiego o
sób zaczęly naplywać i do 8-go komisaryatu. Tam 
si;isywano odpowiednie protokóły i odsylano je do 
wlaśchvych władz, gdzie również uda!a się jedna 
na większą sumę „zaangażowana ofiara". 

Wszystko ma swój koniec. W ub. środę około 
godz. 10 wiecz. do biura Domańskiego nagle wkro
czyły władze kryminalne. Po szczegółowych oglę

dzinach lokalu, zabrano listy, kwity i t. p. papiery, 
poczem aresz.towano znajdujące się tam osoby, a 
mianowicie: 43-letniego Jana Domańskiego, syna 
jego, 17-letniego Piotra, 26-letnią Gabryelę 01eś

kiewiczównę, pracownicę „biura", oraz kilka pra
cujących tam osób. Wszystkich przeprowarlzono do 
c.-n. policyi kryminalnej. 

Tegoż dnia pr.aoowniee i pracowników „biura" 
po złożeniu zeznań wypuszczono na w<>lnufić, Do• 
mańskiego zaś z synem i Oleśkiewiczówną - za. 
trzymano. 

Ogólna suma jaką Domański jest v.'i!iien prze
szło stu oso.bom wynosi 15 do 20 tysięcy rublj. 
Niema dnia. ażeby :nie zg!osilo się kilka „ofiar" 
Domańskiego. 

twierdząc, źe nie byli na miejscu zajścia i 
napadzie nic nie wiedzą. 

D.o sprawy powolano 30 świadków. 

Z sądów p-0koju. 
(-0) P. Włodzimierz Grabowski, aotych· 

czasowy sędzia pok-0ju I-go Gkręgu stol. mia
sta Warszawy, oraz p. Maryan Łaguna, dotych
czasowy sędzia pok·oju XV okręgu st. miaste 
Warszawy podali się do dymisyi. 

Sędzią poko)u I okręgu st. miasta war„ 
szawy mianowany wstał adw. przys. Wlad:Y1-
sf.aw Lichocki. Sędzią pokoju XV okręgu st. 
m. Warszawy mianowany wstal adw. pnys, 
Wacław Laskowshi. 

O sfałszowanie pl"zepustki. 
(-0) Przed sądem okręgowym stanął 

wczoraj Stefan Gocławski, gospodarz z Łomia· 
nek, oskarżony o sfałszowanie w pozwoleniu 
naczelnika powiatu warszawskiego na wwói 
zboża cyfry „3" na „13". 

Oskarżony przyzna! się do winy i tloma
czył się, że „musial zrobić" pozwolenie na 
większą i1ość zboża, gdyż ziemia jego byla p-0 
powodzi i potrzebowala ziarna w dwójnasób. 

Obrońca oskari-Oneg-0 dowodzi!, że oskar
żony, z zawodu rolnik, nie mógl pojąć, :ieby 
rola nie byla obsiana; stara! się -0 zdobycie 
przepustki, gdy zaś ją otrzymał na ilość mniei• 
szą, przerobi! ją; nie jest fo przestępstwo po
ważne, zwłaszcza jeśli uwzględhlć, że i wladze 
okupacJ>ine nakazują obsiewanie pól; wresz.. 
cie i dla władz okupacyjnych jest n.eczą wat
ną, aby zasiewy dokonane byly prawidlowo. 

Sąd skazał Gocławskiego na dwa m~iące 
więzienia. · 

Teatr .i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś, jutro i oodz!ennie ,,Ko
ściuszko pod Racławicami". 

Teatr Rozmaitości. Komedya Trarieux'a ,,E• 
kapada" graną będzie do piątku wlącmie, poozem 
wystawiona zostanie komedya Capusa „Instytut 
piękności". 

Teatr Polski. Dziś po :raz ostatni ,.Szach ł 
mat", jutro przedstawienie zawieszone z ··wodL 

próby generalnej z piątkowej premiery "E::i -
skiego". 

Teatr Mały. Dziś „Zalotna" Caillaveta i Fler· 
sa, jutro i pojutrze „Kontwler wagonów sypial• 
nych" Hennequin'a. 

Teatr Letni. Dziś „Medal 3-go maja" St. Ko 
złowskiego. 

Teatr Nowości gra w dalszym ciągu „Dokols 
miłości" Oskara Straussa. 

Teatr Praski. Dziś po raz 5-fy „Trójka hul-
iajska" Nestroya. 

'Ieatr Popularny (Kaliksta 5) . 
(o) W środę, 5-go b. m., Tow. dram. Leopolda 

Brodzińskiego odegra komedyę w 2-ch aktach Z. 
Mellerowej „Spiewające kakao", oraz arey - szopkę 
L. Brodzińskiego „Męska gwiazda". 

Z żałobnej karły. 

ś. p. Daryusz Hulanicki. 

Z Botwinówki: na Ukrainie, otrzyma! 
W. A. T. od Stefana Hulanickiego list trek 
następującej: Proszę poznańskie, warszawskie 
i galicyjskie pisma o przedrukowanie wiado· 
mości o śrnierd ojca mego, ś. p. Daryusza 

I Hu1anickiego i składam w tym celu WO rb. 
dla glodnych w Królestwie i GaEcyi do raz

i porządzenia Sienkiewiczowskiego Komitetu w 

I Vevey. 
D-0 tegoż komitetu pl'zeslala rodzina Hu. 

~ lanickiego dla uczczenia pamięci zmnrlego 
750 rubli. 

re~ r r -
Fogrzehy w Warszawie. 

Powązki. 

Z Sądów. (o) Cichawska Aniela, 1. 72, kapitalistka, Bel~ 
wederska 4, przytułek para!.; Kuncewicz Franci-

0 zamordowanie Hamana. szek, 1. 53, urzędnik sądowy, z kość. Przem. Pań-
(o) Sąd okręgowy rozpocząl wczoraj roz- skiego, godz. 5 po pot; Brudzińska Leokadya, 1. 

" 59, żona cukiernika .. z lrnść. ·ww. fiś„. f"'.ldz. 5 "'l poznawanie sprawy Wagnera, ooboeińskiego, ~ " 
Stryjewskiego, Jesionka i Jasińskiej, oskarża- 1 południu. 
nych "' to, że w dniu 26 sierpnia r. z.i około &.. ,...,..,._,. 



ia a BDropejska. 
Prredruk może :mmąpić po porozu

mieniu ei~ z Re.dakeyą „Godziny Pol
illki"! 

Bnbela w eze:rweu. 
IV, 

Ni.a w malej mierze przyczynili siP. Niem
cy, osiadli w Belgii, do rozwoju handlu'° i prze
mysłu belgijskieg-0. Ieh zapobiegliw-0ści prze
ważnie zawdzięcza Belgia, że już w 1910 rnku 
eksport jej do Niemiec doszedł do miliarda 
franków i przewyższy! nawet mr{Mlrt z Nie
miec. 
. Przesiedleńcy niemieecy żyli w Belgii w 
d-0skonalych stosunka.cll z ludnością miejsc-0-
wą, stosunkach, zacieśnianych coraz bardziej 
prz.ez malżeństwa mieszane. W kolach m<>foh 
najbliższych znajomych mam dość liezne przy
kłady malżeństw, w 1.i:óryeh bracia pani są 
-0ficerami belgijskimi, zaś mąż i jego bracia 
ofiee.rami lub romierzanri rez.erwy niemiec
Jdej, i naodwrót. Znam nawet rodzinę, w któ
rej z trzech szwagrów, jeden służył w armii 
belgijskiej, drugi w armii francush"iej, zaś 
trzeci w niemieckiej, i stosunki r-Odz.inne mię
dzy szwagrami były jak najlepsze. 

Niemców Belgijczy:ey za wr-0gów nie uwa
fali, przeciwnie, naogól dobrze rozumiano, że 
praca ich jest pożyteczną dla kraju i na nieh 
starano sie wzorować. 

Ale Belgijezyey, jak słusznie okreśm ich 
obecny generał-gubernator, bar-0n VQn Bis
sing, to duże dzieci; bardzo latwo dają sobą 
powodował;, jeżeli się umie gral'i na ich uczu
ciach; pod wplywem zręcznycll podszeptów 
wpadają szybko z jednej ostateczności w dru
giej, entuzjaz.mują się szybko. W ekstazie nie 
zdają sobie s

1
prawy z teg-0 co czynią i przez 

dziecinny upó:r. bronić będą słuszności najgor
szej nawet sp:rawy, Rozumowaniem nie pro
huj oddzialać na nich, dostępni są tylk-0 dla 
uczuć. 

Cala agitaeya antiniemiecka w Belgii, 
która zaczęła się na dobre w pierwszych la
tach XX wieku, polegała wlaśnie na grze na 
uczuciach i dlatego w krótkim stosunkowo 
czasie bardzo j}oważne skutki osiągnęła. 
Niemcy zaś, ez~r nie dostrzegali niebezpieczeń
stwa agitacyi przeciwko nim skierowanej, ezy 
też lekceważyli ją i nie doceniali jej znacze
nia, dość że żadnego wysiłku w kierunku prze
ciwdziałania jej nie przedsiębrali, czem w 
znacznym stopniu ułatwili robotę przeciwni
ków. 

Obserwując w Belgii w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu zmianę nastroju ludności na nie
k-0rzyść Niemców, zdumiony wprost bylem, 
widząc, z jaką szybkością i łatwością Belgij
czycy od uczuć sympatyi przeszli do najskraj
niejszej nienawiści. Nieraz, w rozmowach 
probowalem dowodzić bezpodstawności argu
mentów, kióre dla usprawiedliwienia tych u
.czuć nienawiści podsuwala prasa gadzinowa, 
szczująca z profesyi; próżne były moje usi
Iowania: ja opierałem się na rozumowaniu
nie rozumiano mnie. W kólko tylko powta
rzali, że Niemcy dość dlngo ich już wyzyskują, 
piją soki ieh ojczyzny, że czas powstrzymać 
ich dążenia zaborcze, czas usunąć ich ze sta
nowisk, hióre za.bierają tuziemcom, z działal
ności, na której wyzyskują dobroć i łatwo
wierność belgijską. 

Argumentem najsilniejszym będzie zaw
sze ten, ldóry. trafia do przekonania .... kiesze
ni. Na fem właśnie polegała zręczność agita
cyi antiniemieckiej w Belgii, że na pierwszy 
plan wystawiano bogacenie się Niemców w 
Belgii, 1dóre Uómacwno praktykami nierzetel
nemi. że dowodów nierzetelności nie było, 
tn drobiazg bez znaczenia: sam fakt bogacenia 
się mógl uchodzić za dowód nierzetelności! 

Gdy nadto prasa natrętnie odgrzebywala 
stare bajki z 1870 roku o okrucieństwach, o 
pastwieniu się nad biednymi, zwyciężonymi 
.Francuzami, a os1awiony ,;militaryzm" pruski 
i szpiegostwo staly się znów nieschodzącą ze 
szpalt zwrotką i nieschodzącą ze sceny i z ek
ranu kinematograficznegD pilą, przepelnily 
się goryczą dziecinne serduszka belgijskie i 
pojęcia „Niemiec" i ,barbarzyński wróg" sta
:l:y się dla nich jednem i tern samem. 

Czy p:rzy takim nastroju można się spo
dziewać trzeźwego sądu, Uczenia się z zasa
dami, W:rTobi">nem przez konwencyę hagską, 
zrozumienia, że obecnie w wojnie jedynie re
gularne arnue winny być · sobie przeciwsi:a
'viane, a cywilna ludność musi stać na ubo
czu i nie występować czynnie, nawet jeśli o
koliczności czynią z niej ofiarę dzialań wo
jennych, kiedy dobytek jej wstaje zniszczony 
i życiu nawet grozi niebezpieczeńswo. 

Pojęcia, które sluzyly za podstawę dla 
postanowień konferencyi hagskiej, trafić do 
przekonania ludzi malo r-0zwinię1:ych nie mo
gą, nawet jeżeli na zimno, bezstr-0nnie są wy
hladane. Cóż dopiero kiedy agitacyjna robo
.ta wyprowadzi prostacze natury z równowa:gi 
bajkami o okrueieńsiwie wroga i zaszczepi 
przekonanie, że wojna z nim to pewna zguba. 
Hasłem wszystkich będzie wtedy: „kiedy zgi
nąć muszę, za swoje źyde przynajmniej drogo 
.każę zapłacić". Strzelanie z za węgła, zdra
dzieckie napady noene itp. muszą w takich 
warunkach wejść na porządek dzienny. Jesz. 
ae jeśli światlejsza., wyks.ztak:ona część spo-

OODZIN.:A'. 

leczeństwa przeeiwdziala swoim p:rżykladem 
i radą, namiętności mogą być pohamowane i 
rozwaga moie wziąć górę; ale jeśli t:tl, którzy 
powinn1by świecić przykładem, riie stoją o 
wiele wyżej od reszty, sami przyjmują udzial 
w francireurskieh wybrykach, skutki muszą 
być bard.w e>plakane. 

Niżej będziemy mieli możnośe bliższego 
zapoznania się zarówno z działalnością wojen
ną eywilnej ludności Belgii, iak i z represyą, 
którą ta działalność za sobą paeiągnęla, i 
przelmnamy się, że winni tu byli przedewszy
stkiem ci, na których tamujący wpływ najbar-
dziej liczyć należalo. · 

Zanim do tego p:rrejdrlemy, naszkicuje
my jeszcze charakter żyeia w Belgii, a prze.. 
dewszystkiem w jej stolicy: w ostatnim tygo-
dniu przed w-0jną. · 

W ciągu lipca 1914 roku sprawa pani 
Caillaux znajmowala naczelne miejsce w pra
sie i w rozmowach. W <>Statnim wszakże ty
godniu sprawozdanie z pr.ocesu i dyskusye -0 

nim zeszły na plan drugi. Na jego miejsce 
przyszło ultimatum austro - węgierskie i od
powiedź serbska. Dzienniki brukselskie u
ważały tę ootatnią za zupelnie zadawalniają
cą i twierdziły, że byłoby przestępstwem ze 
strony Austryi żądać więcej i w ten sposób 
doprowadzić d-0 w.ojny, w którą musowo wcią
gniętą zostanie cala Europa. Ku cesarzowi 
niemieckiemu zwracały się wszystkie oezy, 
twierdząc, że od jego woli zależy utrzymanie 
pokoju lub haslo do w-0jny p-0wszeehnej. Spo
dziewano się, że nie zostanie wiernym przy
.mierzu, że się poróżni ze sprzymierzeńcem z 
nad Dunaju, by uniknąć wojny. Liczon-0 na 
to, lecz nie ze szczerego pragnienia pokoiu, 
ale w nadziei, że z każdym oddzielnie z da
wnych sprzymierzeńców zjednoczeni ich wro
gowie łatwiej będą sobie mogli poradzić. 

26-go lipca zwolana zostala rada mini
stów pod przewodnictwem prezesa mini
strów, de Brocqueville'a. Dobrze zazwyczaj 
poinformowani twierdzili, że dopiero na tym 
posiedzeniu niektórzy z ministrów dotychczas 
niewtajemni-ezeni, dowiedzieli się, jakie stano
wisko prezes ministrów zamierza zająć w 
zbliżającym się kon1likcie. 

Tego samego dnia na posiedzeniu w mi
nisteryum wojny wy<lane zostały rozporządze
nia o powołaniu pod broń części rezerwistów, 
o re kwizy cyi koni i t. d.; rozpoczęta więc zo.. 
stal:a części-0wa przynajmniej mobilizacya. 
Godną zaznaczenia jest ta okoliczność, że 
postanowienia o m-0bilizacyi powzięte z.ostały 
w Belgii wcześniej niż w Niemczech, jedno
cześnie z austryackiemi. 

Po posiedzeniu ministrów nastąpiły bar
dzo liczne korrferencye między ezfonkami rzą
du belgijskiego a poslami Anglii, Francyi i 
Rosyi, w ciągu J;:tórych rozesłano bardw zna
czną il-ość depesz w różne strony świata. 

Na konferencye poslowie austryacki i nie~ 
miecki nie byli zaproszeni; oczywiście z nimi 
rząd belgijski nie miał o czem konferować, 
jakkolwiek neutralność Belgii nakazywala jej 
rządowi jednocześnie konferować z p-0słami 
wszystkich mocarstw i za przedmiot konfe
rencyj brać jedynie kwestyę za.bezpieczenia 
nietykalności Belgii w razie wojny europej
skiej. 

Byli wszakże ludzie w Belgii, nawet 
wtiród najwyższych dygnitarzy, którzy nie po
chwalali postępowania rządu. Ale ci nie wy
stąpili z jawnym protestem; może dlatego, że 
już było wpóźno, że sojusz z ententeą już byl 
faktem dokonanym. 

28 lipca, zanim jeszcze rozeszla się po 
mieście wiadomość o wypowiedzeniu woiny 
przez Austryę, mobilizacya belgijska byla w 
peinym biegu, gielda brukselska zamknęła 
swoje podwoje, a każdy spieszył do banku 
lub do kasy oszczędności, by zaopatrzyć się w 
gotówkę, przewidując szyibkie zamknięcie i 
tych instytucyj. O prawidlowym rozkladzie 
jazdy pociągów pasażerskich już mowy nie 
było - pociągi wojskowe zajmowały wszyst
kie linie, a kuracyusze z nad brzegu m-0rza, o 
tej porze przeważnie Niemcy, pospiesznie pa
kowali kmerki i korzystali z każdej okazyi, by 
coprędzej przekroczyć granicę i wrocić dó 
domu. 

Cala Belgia robiła wrażenie, że wojna jej 
zosta!a wypowiedziana najniespodziewaniej i 
dlatego zmuszoną jest natężyć wszystkie swo
je sily, by stawić czole nieprzyjacielowi. Przy. 
jezdni zaś z Niemiee, powracając z podróży za 
interesami, zapewniali, że tam jeszeze śladu 
wzburzenia umysłów }ll!b gorączkowych przy
gotowań wojennych nie widzieli. Tymczasem 
rozchodzily się po Brukelli zręcznie puszcza
ne wieści z Paryża, że spóldzia!anie . Anglii, 
Francyi i Rosyi przeciwko Niemcom i Au
stryakom jest zapewnione; .-0 lądowaniu al
jantów w Salonikach już wtedy mówiono ja
ko o najlepszym sp-osobie przyj{icia z pmnocą 
zagrożonej Serbii. Rozumie się, wobec „nie
wątpliwej" inwaz31 Niemców do Belgii, posta
n-owione już zostało natychmiastowe w.ląd-0-
wariie 150 tysięcy Anf!liJ{Ó'"' w p<}rtach belgij
skich, a .sztabowcy iranct·~.cy jui są w Bru
ksem i w Leodyum i pracują ra:7.em z belgij
skimi. 

Mo.bilizaeya belgijska przypadła jedno.. 
cześnie z posiedzeniami k-0ngresn pokojowego 
międzynarodowego ooeya] - demokratów, k!ó-
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ry miał się odbyć w Parytu, leez zosta! zabro
niony przez rząd rzeczypospolitej i · przeniósl 
swe penaty do Brukselli. 

Na kongresie przemawiali naJ\\·-ybitniejsi 
przedstawiciele socyal - demokracyi: Vander.; 
velde, Jaures, Haase, Kei:r Hardie, Kauts'kj 

1eści z Rosyt 
riąfo gimnazyam warszawskie w Kijowie? 

i inni. . Wice-prezydent miasta Kijowa wystosował 
Wielu mówców, którzy p-oru:szali kwestyę 1 do ministra. ośwfaty lisi, w którym doniósł, że 

'°gólnego po1ożenia politycznego Emopyt po- do zarządu miasta wpłynęło podanie grona 
tępiakl stanowisko Austryi. Kfrngres robił nauczy.eieli . piątego warsząwskiego gimlia-
wrażenie nie „pokojowego", leez przeeiwnie ki · 
wojennego, przytem specyalnie skierowanego' zyum męs ego w sprawie przeniesienia po-

mienioneg-0 zakladu naukoweg-0 z Czernih'(lwa,: 
przeciwko mocarstwom środkowo - europej- gdzie obecnie znajduje się 000, d<> Kijowa. 
skim. Gdy po posiedzeniu -0dbyl się poe)lód Nauczyciele zaznaezają, jak pisze wice-p:rezy
przez miasto, uczestnicy jego zupeinie zapo- dent Burezak, że dalszy pobyt gimnaeyum 
mnie1i o „pokoju"; spiewano pieśni rewolucyi- w C:i;e:rnihowie, nie posiadającym wyższych 
ne, marsyliankę i h-rzyczano „a la guerre". uezelni, nie mote sprzyjać rozwojowi gimna~ 

V andervel<le, przywódca soeyalistów bel- zyum. Komunilrująe dalej ministrowi przyjętą 
gijskieh, wypowiedzial się na kongresie w przez kij-owską radę miejską uchwalę w spm,. 
imieniu swojej partyi za wojną i w kilka nni wie udzielenia lokalu dla piątego gimnazyum 
później zostal mu nadany przez rzad kle:rv- warszawskiego, Burczak zazna.cza, że po;tde
kalny belgijski tytul ministra stanu;" zaś Ja;„ waż piąte gimnazyum warszawskie pad wzg1ę.. 
res, który nie cheial zdradzić swojego idea.lu dąm naukowym stoi stosunkowo dość wy.so
pokojowego i zapnwiedział sensacyjne odkrv- ko, a Kijów moie mu dać kulturalne środowi
eia o agitat-0rach na rzecz wojny, zostal w. P~- sko, które dla nieg.o jest niezbędne, Burczak 
ryżu w .hi_lka dni później zamordowany, w. prosi ministra o uwzględnienie podani.a ki
pkryrzr.1dz1en ogloszenia zapowiedzianych od- j-Owskieg-0 zarządu miejskiego w tej sprawie. 

W tych dniach odp-0wiedzia! minister, że :w 
zasadzie zgadza się z projektem, orar. propo
zycyą kijowskiej rady miejskiej, ostateczna je
dnak uchwala w sprawie tej zapadnie później. 

Odmienne fosy przywódców belgijskich i 
!rammskich soeyalistów świadczą wym<iwnie, 
Jak zależafo propagatorom idei wojennej na 
dopięciu celu i gdzie szukać należy winnyeh 
wzniecenia pożaru wojennego. · 

W sobotę, dnia 1 sierpnia, ogl-0szony zo
staI rozkaz· ea:tkowitej mobilizacyi wojsk bel
gi~skich, która wszakże już była wtedy pra
wie na uko:ń.czeniu. Do czego zmierzaly za
rządzenia ministra wojny „neutralnej" Bel
gii, -0 tem dae może poięcie następujący. cha-
rakterystyczny epizod. · 

W piątek, dn. 31 lipca, godz. 4% p.o po
ludniu, zaproszeni zostali do prezesa mini
strów i ministra wojny, pana de Brocqueville, 
przedstawieiele wszystkich. wybitniej'Szych 
dzienników brukselskich. Minister w krótkiej 
przemowie prosił przedstawicieli prasy, by w 
krytycznej dla kraju chwili zapomni13li o wa
śniach partyjnych, poparli jednomyślnie rząd 
i unikali publikowania wiadomości, któreby 
mogly zaszkodzić krajowi i jego obronie, po
czem dodał: „Choć sądzę, ie terytoryum Bel
gii nie zostanie naruszone, jednak musimy 
stać na wysokości na13zego „zadania". Je
stem przekonany, że potrafimy spelnić nasz 
„obowiązek" i że z obecnej próby wyjdziemy 
„więksi". Zapewniam Panów, to jest wni-0-
sek mój ze wszystkfoh raportów, które otrzy
małem, że serca w-szystkiłh Belgijczyków, któ
rzy pośpieszyli pod sztandary, są przepelńio
ne uczuciami patryoiycznemi, a jednocześnie 
wzruszeniem, gdyż wiedzą Belgijczycy, że mu
szą bronić swych r-0dzin, żon, dzieci, krew
nych, a również swojej strzechy". 

W chwili, kiedy minitser wypowiada1 te 
sł-Owa, weszło do sali dwu oficerów 1-go pul
ku guide'ów, modnego pullm kawaleryi, któ
rzy natychmiast zrobili krok w celu cofnięcia 
się, gdy spostrzegli przedstawicieli prasy, ale 
zostali zatrzymani przez ministra, który 
przedstawił ich zebranym. Oficerowie owi, 
byli to syn i siostrzeniec Brocqueville'a. Mi
nister . uśeiskal syna, mówiąe.: „Mam zaufanie 
do ciebie; wiem, że spelnisz swój obowiązek 
do końca", poczem p-0żegnał obu słowami: 
„Idźcie, moje dzieci". 

' Niejeden z obeenycll byl wprost zdumio-
ny tą sceną rodzinną, odegraną przed przed
stawicielami prasy belgijskiej, więc tak, jak
by przed całym nar-Odem. Co znaczyły slowa 
ministra, w których wzmian..l{i nie byto o „ne
utralności" Belgii, lecz jedyme o „zadaniu", 
o „próbie", z której kraj ma wyjść „większy". 

Nawet gdyby minister, wbrew swoim 
własnym słowom, wiedział już, że Niemcy 
zażądają prawa przemarszu, nawet gdyby rząd 

I 
belgijski powziął już postanowienie o·p.arcia 
się z bronią w ręku przemarszowi, fo jeszcze 
by nie bylo p-0dstawy do mówienia o obTonie 
rodziny i strzechy, bo 1:e wtedy bynajmniej nie 
byly zagrożone. Tylko wtt;:dy slowa ministra 
stają się zrozumiale, jeżeli uważać je· za wy
powiedzenie wojny Niemcom bez względu na 
to czego zażądają, bez względu na to, ezy ich 
żą<lania zmuszą Belgijczyków isfotnie do bro
nienia „rodziny i strzechy", czy też jedynie do 
spelnienia żądania, którego się podjęli, podpi.: 
sując przymierze z aljantami przeljwko Niem
com. 

Jedn-0cześnie ze sprawozdaniem z owej 
pamiętnej audyencyi przedstawi'Cieli prasy w 
minlsteryum wojny p.oda!y wszystkie pisma 
wiadomość, że wieczorem dnia 1 sierpnia ar
mia belgijska, z 300.000 ludzi zfożona, będzie 
zupelnie do boju gotowa. Czy wiadomośe ta 
zaezerpniętą byla z gabinetu :rrJnistra'l 

Rozmieszczenie w kraju zmobilizowanej 
armii bylo bardzo nierównomierne. Znacz~ 
na większość byfa ugrupowaną, by módz gro
zić Niemoom. 

. .Jui sama poątawa Belgii w dniu 1-ym 
siezynia 1914 roku wystarcza-la, by jej wypo
wiedzieć wojnę. Najlepszą obroną jest atak, 
a Belgia grozila ·Niemcom na skrzydle. 

(WAT.). 

o PD!iew przyszłej ro~ki. 

Powieści-Opisarka, p. Eug. ŻmijewW, l'01r 

pisuje się w ostatnim numerze pisma polskie
go, wychodzącego w Rosyi pod tyt. „świat k-0-
biecy", na. temat „Szkoły talentów". Autorka 
mówi. <l -0bowiązkach redakt-0rów gazet pol
skich w dziedzinie wynajdywania i popiera· 
nia talentu, tego posiewu przyszłej Polski". 
Jest t-0 zresztą obowiązkiem całego spoleczeli
stwa, ale redal..'iorzy mają do tego najwięcej 
sposobności i najwięcej uioln-ości i'aehowyeh..· 
Zdaniem autorki literaturze i prasie w-0góle 
preypatlnie bardzo ważne zatlanie w udziale 
podezas przyszłych :prae nad odrodzeniem· P-ol-
ski. (WAT.~ 

Synod a katolicy. 
Syn-Od rosyjski wYpowiedzial się, jak do

n-0siliśmy już swego czasu, przeeiwk.n wnio· 
skowi grupy p-0slów d-0 Dumy o zniesieniu o
graniczeń wyznaniowych katolikóW w R-0syi. 
Zapytany w tej sprawie przez wspólpra:oowni
ka „Birż. Wiedomosti", ks. Macieje~ jako 
inicyator wniosku praw-Odawczegot ·w ten spo-
sób scharakteryzował istotę Synodu i jegn .sto
sunek do wyznań innych. „Odpowiedź w tej 
sprawie może być różną w zależności -Od tego, 
za co uważać Synod, ezy za instancyę dmhow
ną, czy też eywilną. Jeśli Syn.od uważać za in
star• ~yę duchowną, to należy mu przypomnioo 
jego własne określenie w st-Osunku d<l roku 
1914, o jego ni.ekanoniezności i wyprowadzie 
z. tego logiczny wniosek w tym sensie, ii nie
kanoniczna instytucya nie ma prawa Wydawać 
sądów w imieniu cerkwi. Jeśli zaś patrzeć na 
Synod . 'c•' "; a instytueyę cywilną, to w da
ny'"· .t:_· O~n!.i ·mim-0w-oli odn-osi się w.rażeni(\ 
iż e;Jtf chce grać :rolę jakiegoś supermini
steryum i wchodzić w kompetencyę innych 
wydzialów w tym czasie, gdy w sw<>im wla
snym zakresie nie jest w sianie zalatwić się :ze 
swoją niekanonicznością i całym szeregiem 
innych spraw. Tymcżasem nasz wniosek pra
wodawczy jest nawet za skromny. Nie wcll-0dzi 
on w dziedzinę innych wyznań, a opieraj~ się 
na duchu manifestu 18 października, pragnie 
uw-0lnić sumienie katolików od zbytecznej o
pieki przestarzałych praw. Jeżeli Syn-od wid'Łi 
w tem krzywdę dla przedstawicieli innycll wy.. 
znań, t-0, jeśli chce być konsekwentnym, po
winien zrzec się tego charakteru, jaki posiada 
jego misyonarska działalhość w stosunku d-0 
inorodców. Wtedy i my potrafimy po:rozmnieć 
się z wladwmi cywilnemi w sprawie rzeczy
wistej w-01ności sumienia. Pr-0jekt nasz nie do
tyezy b;y-najmniei jedynie wyznania katolickie
go. Jeśli i inne grupy wyznaniowe wniosą 
sw-0je projekty z dziedziny wolności sumienia.,. 
my pcl-0żym:y pod niemi sw-0je podpisy, gdył 
zawsze byliśmy i będziemy zwolennika~ 
wolności sumienia w dziedzinie religii. Przed
stawiciele inny.eh wyznań nie zarzucali .nam 
separatyzmu naszego wu.i-Osku. Syn-Od po~ 
nien również pog-0dzić się z wymaganiami ey.. 
cia i z duchem wolności WyzD.aniowej •. Slowa 
te i wogóle caly wypadek charakteryzują nai-
lepiej dzisiejsze uspooobfonie Syn-Odti i jeg.e 
stosunek d-0 katolicymm. · 

----

Na posiedzeniu jarosławskiego komitetu 
gubernialnego, zajmująeego się dostawą bydla 
na potrzeby armii zakomunik-0wano fakt, do
wodzący bralrn rob'otnika na wsi. ~to w jed
nej z wsi w pow. rostowskim pastuch za wy;. 
pas sta~ .liczą<iego 200 sztuk, wziąl w mąg:u 
4 mies. 1500 :rb. ·Wypada to po 7 rb. 50 kop;. 
oo $Ztl:ikL Nie jest to jednak najwyższa nor
ma, gdyż, jak się okazuje, w innych miei~ 
w~cli pastu<:hy żądają po 20 rb. oo. sztuJd. 

.) 
r 

J 



Ze świata. I wani.em zabytków - zm.OO.erni:oowac jeżeli 
D!e znieść zupełnie tyeh przybytków' brndu, 
eiemnoty i zabobonu. Wielbiciele starych 

. łimieci i ruin - nądzili w Amsterdamie przed 

,,KttrYer Lwowski'" zanrleszeza pro po
iwyższym tytu1em następującą· k-orespoudeneyę 
z dnia 21 b. m. 

Obecną swą Qfenzywę rozpoczęli Rosyanie 
.w odcinku Tarnopolskim,. uder.t.ając na pozy~ 

· r;ye wojsk austcyaek'O-węgierskieh P<> obydwu 
stronaeh linii kolejowej, prowadzącej do Zfo„ 
czowa .. Siedmiokrotne ataki rosyjskie w dniu 
4 z. m. wsta1y wśród. olbrzymich S"'i.rat rOsyj.. 
skich odparte, obrolicy utrzymali się, . mimo 
nieustannie polla:wiają,cyeh się ataków na swo
ich~ pozyeyaeh, a nawet . zyskali na terenie. 
Zaufanie,· jak.ie ludn{)ść tutejsza żywi dla kie-
ro\\>llctwa armii w tym odcinku, pozwolił-o na 
zachowanie wspaniałego spokoju, w niczem 
;ciezdradzająeego mo.i.liwego niebezpieezeń
&wa .. 

Poważny ·i spokojny nastrój trwał przez 
kilka dni, zniweczyły go dopier-0 wieści, do
clłodząee z frontu wołyńskiego. Żydowska luda 
ność miasteczek okolicznych Sassowa, Bialego 
Kamienia i Oleska, pomna na prześladowania 
i cierpiellia, na jakie była wystawiona przy 
wkraczaniu wojsk rosyjskieh w :ro1.."ll 1914 -
na wieść o sukcesach Rosyan na Wolyniu -
opuśeila mas-0wo swe siedziby i zjechała do 
Zloczowa. vVładze tutejsze znalazly się w nie
.małym kfopocie, mając do zaopiekowania się 
i wyżywienia kilka tysięcy osób, przeważnie 
starców, kobiet i dzieci - nędzarzy ostatnich, 
dotychczas również utrzymywany.eh Ila" koszt 
rządu. Pojawienie się tych mas brudnych, nę
dznych, gl00nycll i wystraszonych - wznieciło 
panikę i poplooh wśród zloczowsldej ludności 
żydowskiej. Potworne wiadomości zaczęto po
dawać s·obie z ust do ust, bajki rosły d-0. :roz.. 
miarów fald:ów z r. 1914. 

Zl(){':ZóW za.czął przeżywać po raz wtóry 
gorąezkę wojenną. Przypominano sobie groź
by uciekających Rosyan, że gdy wrócą d-o Zł-0-
cz-0wa (a wrócić mieli w październiku r. 1915) 
to ani jedneg'° żyda nie zostawią przy życiu 
i t. p. Miasto zaczęlo się w największym popl-0-
chu opróżniać. Kolej, nie będąc w stanie wsey
stkich przetransportować - zawalona byia pa
kunkami i bagażami. Za furmańki do Lwowa 
płacono po 200 i wię.cej kor-0n. Zaczęto wyw-0-
zić towary, nie wylą.czając środków żywności. 
Magistrat wydal odezwę uspokajającą, oraz 
zabronił wywożenia żywności - ale panika 
trwała . dalej. Bezdomne rzesze żydowskie z 
vkolfoznych miasteczek, staly się ciężarem i 
istną plagą dla tutejszych władz polityeznyeh 

· i wojskowyeh. , 
Wówezas, dzięki energii kierownika tu.

łejszego starostwa, Bastgena, i dzialająeego z 
nim w harmonijnem por-o:zumieniu komendan
ta etapu, podp. Ulricha· - udało się wystarać 
u wladz wyższych o umożliwienie wyekspedy-0-
wania spłosz.onych mas ze Złoczowa. W OlSkQ 
dostarczył-O podwód i w największym spo~uju, 
partyami, zaczęło się zalad-0wywanie przestra
i;;wnego elementu do pociągów, które ieh ma
ją zawieźć do pólnoono-zachodnich krajów mo
narchii. 

Złoczów <1pn..tj,Qszal. 70 prf-i;;.-;:,:;c.·~k!epów 
zamkniętych, w innych prowa<L 'lll ws~ ):\10-

ści objęli nauczyeiele lud-0wi i in.lli„ "'e ~. · iU 

ludności nikt jednak a.ie żałuje.· Ceny ś!>Ó<tków 
~ywności, które w ostatnich ez.asach były wy
~rubowane do niemożliwości, ruigle się obni
żyły, zapanował spokój i ei.sza, przerywana 
chyba dalekim i gluehym hukiem armat lub 
turkotem szybujących po przestworza.eh samo
lotów. A pozatem władze pracują dalej, urzę
!Iy funkcy-0nują bez z<lenerw-0wania, . jedynie 
;:;ozpusz.czono ensemble żeński z. komisyi .zasil
kowe.j starostwa. -

Rada miejska w Amsterdamie zadeeya-o
wala oprótnienie, zdemolowanie, zniszczenie 
z powierzchni miasta słynnego sweg-0 Ghe:to" 
żydowskiej dzielnicy zwanej Uilenb-d;g. · P~ 
stanowiono raz na za wsze zerwać z tradyeyj
n~ brudem, moralną i materyalną ciemnotą. 
Uilenburg_ wsta! ew~owany, mieszkańcy je
go przeSledlem w mne przedmieścia: Ze 
względów hygieny i estetyki trzeba bądź oo 
bądź po~hwalić ten „ wandalizm", jak za~i&
mewiem. k-0nse~atorey starofył:nyeh zabyt..:.: 
k.ów napiętnowali ten zamaeh miasta na sta• 
rożytne żydowstw-0. Z drugiej strony jednak 
.nie da się zaprzeczyć, źe z ginącem ghetem 
.amsterdamskiem, zginie wiele pięknyelU een· 
nyeh pamiątek i pom.n.ików dawnych czasów. 

Ghefo amsterdamilkie nie wiele różhi sie 
od krakowskiego i ma wspólne eechy wszyst: 
kich żydowskich dzielnie w starych miastach 
W~skie kręcące się uliezki, odrapane murj 
da1ą WYOhrażenie o ludziach, którzy je za
?1ieszkują. Mieszkania składające się z jednej 
rzb~ b~dącej zara~em pokojem sypialnym, ku
ehnią 1 strychem, o powietrzu tak ciężkiem, że 
t~oczy piersi formalnie. Można sobie wyobra;. 
z1ć s~an tyeh mieszkań, ze które opłaca się ty
godniowo ,.... calego guldena. 

Dobrze się więc stalo z usU'.lięciem ll'heta 
w. A~:~t,e~d~mie. Za przykładem tym p~wfn
n;y_ ~oJsc 1 mne miasta i z moźliwem uszano· 

ootateeznem przebudowaniem dzielnicy żr· 
do~kiej, speeyalną wystawę pod nazwą „zm.;. 
kaJąee Gheto", a to dzięki staraniom holen
derskich i portugalskich kół żydowskicll. Wy
stawa obejmuje 9 oddziałów i posiada 1548 
objektów, między nimi niektóre bradzo cenne 
i rzadkie. I tak ma1azt tam pomieszczenie 
:rękopis z XIII wieku 1. modlitwami na wszyst
kie święta żydowskie. O wysokiej wartości 
biblfografi.cznej ·tego okazu świadczy choćby 
to, ±e ubezpieczony on .został przez czas trwa
nia wystawy na OO.OOO guldenów. Jest tam 
:również misterny . model pokoju żydowskiego 
ze wszystkiemi przyborami do rytualnego u
żytku, jest bogaty bardzo zbiór obrazów sta
rych, między innymi portret Spinozy, pędzla 
n.ieznanego mistrza. 

Warto byłoby~ by zbiory te wcielone zo.. 
:stały do któregoś z. wielkich sta1yeh muzeów -
kończą swe sprawozdanie dzienniki amster
damskie. 

Majątek, jaki pozostawił Kitehe.ner, abli
ezają oo najmni~j na 5 milionów marek. Mają
tek ten składa się z daru narodowego w su
mie 2 milionów marek, które Kitehener otrzy. 
mal po wojnie boerskiej i z jego oszczędno
ści. Kitchener bowiem pobiera! wysoką pla
cę, sięgającą 250.000 marek rocznie. Spadko
bierczynią jest jego jedyna siostra. 

To i owo. 
U ~prawie beafyf ildmyl 215 męrmmnił!ów. 

Do św. Kongregacyi obrzędów wniesiooo spra
wę beatyfikaeyi (zaliczenia do liczby błogoslawio
nyeh), a przedewszystkiem stwierdzenia męczeń
stwa 215 osób, które poniosly śmierć we Francyi 
podczas wielkiej rewolueyi. Pomiędzy 215 nazwi
skami spotykamy arcybiskupa z Orleanu, Jana Ma
ryę du Lau, oraz dwóch biskupów, Franciszka Jó
zefa de la Rochefoucauld i Piotra Ludwika de la 
Rochefoucauld. Ojeiee św. Benedykt XV zatwierdzil 
komisyę. mającą ~dać sprawę męczeństwa. 

ffiemiła przygoda kxięcia mnrzydxkiego 
1 Berlinie. 

Bawiący obecnie w Berlinie wnuk ml'fana Gar
ny w Mryee. ~ Subern biu Adanu, paell .nie
dawno ofiarą przykrego zajścia. Gdy przęehodzil 
ulicą, fryzyer Trojanowski, biorąc go za kolorowego 
Anglika, zwymyśla! go brutalnie, a nawet 00.enyl 
w twarz. 

Na rozprawie sądowej, Trojan"Owski skazany 
zostal na karę 40 marek, po UW?.ględnieniu okolicz. 
noścl łagodzących, jak przeproszenie obrażonego i 
fakt, iż od czasu nieda.wneg<> po'\\TOtu z. frontu cier
pi na ogromny roo:strój nerwowy. 

rodwyżxzenie hmmraryów h~kankich. 

Związek lekarzy w Nlemem:h postanowi! pod
wyższy~ hooo:rarya o połowę istniejących n-0rm. 

rołska opera w nlemitu;kim teatrze. 
Operę polskiego muzyka-kompozyfora Ludomi

ra Różycldego, p. t. „Eros i Psyche", nabyla dyrek-
. eya miejskiego teatru we Wroclawiu i premierę 

jej wyznaczyła ni!. początek stycznia p:rzyszlego ro
ku. Librecista polski zaczerpnął tre.śei z dramatu 
żulawskiego, a na niemieeki. język przetlómaezyla 
je p. Stefania Goldenring. 

„Maxło i dla pana burmixtrza". 
W miasteczku pod Eberswa.lde - jak donosi 

„Eberswalder Zeitung" - pewna kobieta posłala 
do składu s'\Voją malą córeczkę po pól funta masła. 
Właściciel skladu oświadczył, źe cały zapas już roz.. 
sprzedany. Dziewczynka nie chciał.a się jednak po
z.wolić tak latwn zbyć niczem, zwłaswza, że matka 
bardzo potrzebowała cokolwiek masla. · 

Dziewczynka prosi i prosi, by jej sprzedano 
chóć odrobinę, gdy w tern odzywa się dzwonek te
lefonu... Mala słyszy, jak właściciel składu mówi 
do sklepowej: „Pan burmistrz życzy sobie 5 funtów 
masła. . Możemy mu tyle odstąpić?" Na pytanie to 
odpowfodziala sklepowa potakująco. · 

rziewczynka opowiedziała zdarzenie matce, 
która, nie namyślając się długo, udała się niezwło
cznie osobiście do składu i zażądała owyeh 5 fun
tów masła. „które pan burmistrz zamówi! poprzed
nio telefonem". Wlaśclciel odebral pieniądze i bez 
wszelkich podejrzeń wręczy! jej towar. · 

Przypuszczać należy, że powyższe zdarzenie 
pofoga na rzeczywistości, bo inaczej re<l~l(.cya rze
czonej gazety nie ośmielilaby się podawać tego do 
publicznej \'wiadomości. Zachodzi tylko pyta.nie, czy 
burmistrz do.stal też jeszcze sw1rje pi~ć funtów? 

Hanki grożą rządowi. 

".Bmewyja Wiedomosti" aoooszą, że mi
nister skarbu, podnosząc kwestyę rozszerze
nia jeg.o pelnomocni-ctw w dziedzinie dozoru 
nad bankami, zwraca uwagę na dążenie ban
ków do stworzenia syndykatu, dzięki czemu 
bańki stać się mogą czynnikiem decydującym 
w p-0lityce, przemyśle i handlu. P-0zatem pe
wne instytucye bankowe przekraczały dozwo
loną granicę speJrula~yi; banki akcyjne nie są 
bez zarzutu pod tyim względem. Zachodzi 
więc potrzeba udzielenia ministrowi skarbu 
większego aniżeli dotąd prawa wtrącania się 
do dowru nad bankami, przyezem konieczne 
są represye, gdyż, jak świadczy praktyka, 
zwyczajne wskazówki nie osiągają celu. Po
trzebne są środki szybkie i stanowcze, przy
czem win.ny być zakazane operacye nieprze
widziane przez prawo i muszą być usunięci z 
posad kierownfoy banków, ezlonkowie zarzą
du i rady, oraz dyrekt-0r-0wie-1.'ier-0wnicy. W 
sferach bankowych wniosek Barka o dozorze 
nad bankami wywolal protest stanowczy. 
Banki grożą odmową poparcia w zamiarach fi
nansowych i wogóle ekonomicznych. W o
statnich dniach ju.ź, uchyliwszy się od tran
zakcyi giełdowych, wytworzyły banki zupelny 
zastój w życiu finansowem Rosy[. · 

likwidacya majątków nierosyjskich. 

l\.finisteryum spraw wewnętrznych donosi 
urzędowo, że w gubernii chersońskiej na mo
cy dotychczasowych praw wojennych zerwano 
dzierżawy 81 poddanych państw nieprzyja
cielskich, osiadłych na przestrzeni 23.000 dzie
sięcin. W obwodzie wojska dońskiego w ma
ju jeszcze sprzedano 45 majątków, po 190 rb. 
za dzies., a więc po cenach bardzo nizkich. 
Na Wołyniu dokonano w ciągu maia aktów re
gestru 1.438 majątków nier-0syjskich (prze.szlo 
20.000 dzies.). · 

Unjcimy bank kredytowy niemieGkrNn&yjski 
1 Remxcheind. 

Bank ten zajmuje się udzielaniem poży
czek na należności przypadające średnim eks
porterom niemieckim. Ogólny obrót za pierw
szy rok operacyjny wyniósl 7 ,30 mmonów 
marek; weksli zdyskonfowano w tym banku 
na sumę 830,324 marki., z któ:ryeh ~k. 747,82] 
u-edysk-0ntowano w Banku Rzeszy. Jak-0 gwa
raneyę bank posiada zeed-0wany.ch i spraw
dzonych naleŻlłości na sumę 4,62 mili-0ny mk. 
Z tej ostatni-ej sumy wp!ynęlo 73,477 mk i 
27,613 rb. z nrlejseowości rosyjskich, zajętych 
przez wojska niemieckie. Strat.a banku w ro
ku operacyjnym wyniosła 6,366 mk„ którą 
prz.eniesion-0 na r-0k następny. 

Kurs rnbfa. 
Berlin, 4 Lipca. Giełdą. notowała dzi

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

54.64 za 100 Mk.). 
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6iełda retcrsburslm. 
PETERSBURG 27/VI 'i6{VI 

4% Renta państw. 76.ł/~ 76.t/8 

5% " " 1905 88.3/4' 88.3/4 
I poźyezka. premiowa 658.- 6h8.-
II " - " 513.- 513.-
Bank dla handlu zewnetrm. 390.- 390.-
Bank petersburski mi~dzyn. 438.- 432.-
Akcye Baku 722.- 726.-o „ Briańskie 189.- 189.-

" 
Tow. Nobel 1130.- 1125.-

" 
Lianosow -.- -.-

" 
Tulskie 606.- 610.-

" 
Pufilowskie 114.- !1~ 1/2 

" 
Lena Goldfields 590.- ::i9n.-

" 
Hartmana 210:- 2f'8.-

Bank Petersb. Dvskont. 475.- 472.-
„ Handl. Syberyjski 555.- 555.-

Moskwa-Kazań -.- -.-
Mosh"Wa-Ryb:ińsk -.- -.-
Moskwa-Woroneż 765.- 780.-
\V1adykaukaskie 251.0.L 9-..,,... _o ... o.-
Akcye Kolomna -.- -.-„. :Malcew. 310.- 815.-

„ Nikopol-MariupoI 232.- 232.1/, 

" 
Sormowo -.- -,-

ffiełda berlińska. 

Berlin, 4 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne nv 
gieldz:ie berlińskiej były nieco bardziej ożywione. 
kursy zaś trzymały się dobrze. Pożyczki niemied.'it 
mocno, walory rumuńskie be:& obrotów ale be.i 
zmian kursu. Pewne zainteresowanie budzily po. 
życzki rosyjskie. Pieniądz dzienny 4~ % i niżej 

Dyskonto prywatne około 4~ %. 

Berlin, 4 Lipca. Notowania kursów clewiz z 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
.Austro-W 'ilgry 
Rumunia 
Bułgarya 

4/VIl płae. żąd. 

dolar. 5.175 - 5.195 
gulden. 224:21, - 225. 114 

koron 15Q.3/4 - 15'9.l/" 
koron 158.3/i - 159.1/4 
koron 158 3/ 4 - 159.'/4 
frank 102.87 - 103.12 
koron 69.35 - 69.45 

lei 86.12 - 86.62 
lew 79,- - 80.-

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 4 I.Jpea. 

Papiery wmtooclowe: 1-}-_dano Ofiaro- Zahttw:iang r wan.o 

f1'!o pożyczka m. Wffr
szawy z r. 1916 • • 

4.1/2 % potyczka m. 
Warszawy •••• 

ff'/o listy zast. Tow. 
Kred. m. warsz. . 

4.1/s 010 „ „ ' 
4,1/1 % listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
5 6/o „ „ 
4PJ 0 m. Łodzi • „ • 

101.,- 100,- 100.85 40 50 

-,- -D- -,-

89,60 83 oo 89.10 os -.- -.-
-.- -.--.--.-

-- eme 

Naczelny Redaktor. Cezar Zawiłowski. 

ltmk i naiłalt WJ!famtiGtlD f!lllSkie l RlPIERALm 
c. nw1ioWSK1. 

Czas odnowić 
prenu.meratę4' 

i ą 

I 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz

tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypehiJeniu złożyć należ~ 
w najbliższym u.rzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 5f.' 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia „Godziny Polski"o 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 
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Unterzeichneter abonniert hlermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urząd.zie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

~o~zina ~ols~i 
Lodz Vierlelj. 

4.95 lVIk. kwartalnie 

Łódź Monatl. 
miesięcznie 1.80 Mk. 

or.- u. Zuname: 
(Imię i nazwisko) 
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Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 



D1rekcva lom:srtilwa dnfinza ~asksa 1 Barlinie 
Sala koncertowa, ul. Dzielna 18 

fU!ldZi!l!ia, óia !ł HJA '1911 u ga;ttz. 8 il. 
wygłosi odczyt w ji;zyku niemieckim 

M !1.t 

lłło&hJ. Dalili 
Im~. 

na głoilnwa. 
Bilety w cenie od :i M.. do ~ M. 50 fes. 
nab)-Wat! można zawczasu w „Czytelni Nc
woSci„ Alfreda Straucha, ul. Dzielna J'il! 16, 
a w dzień odczvtu od godz. · w kasie. 

Sprzedaż z fabr. :;kł. i!CPfc tan. n. c. 'l:Vl. STAŁA C. ENA. 1· 
Towar z wełny z iedw. i hat. na bluzki od ro. 1.50 do S. 

Szewiotu, Bost1'ln, Melanże, czar. z biał. w kratki. Monślin - dlen, 
Alpaga i t. d. na łlamsk. i męzk. kostjumy ~ r. 8, -:- .rb. 20. 
Materyały balow~e, żałobne, na fartuchy i chustki 1 t. d. 

Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom. od Piot:rkowskfoj. 
Uwaga: Sprz~aź trwa do g. s pp. 856-3-1 

2 Polskie 8 klo 

6' I M n n l y u M f I l o l o 6 I c z n E 
m od.dm:t.a::tam:i rea.l.n.y:ii::n:l · 

w ŁODZI, ul. !Pb11cewa ss. 
Egzaminu wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go ~. 

sierpnia 1916 r. 863-15-l ł 

Dyra Cz„ Bagieński. 
-.-..~~~~il&iliió'liS> 

r 
'' l:nź.: Ju.Ij. i :M„ HAMMER 

soo-a..1 Lódź, F~1otrkowska :Ut 7 
pono"W"nie .zostało •nriwwai~te~ i 

2'arząd 

1-~. lzkołJ Handłowai 
W' ZGIERZV 

Ponuonat Ino ndis 
mmmmmmummmnmmmummmuaumammumH1 

w Salzbrunn. 
lews 

elkie nowoczesne vy 
Zrzy minuty oi źr6ieł. 

.... Zapas żywności zapewniony„.,,. 
. 637.:..:-iH 

···-··· 
a kłady 

„Godzina Polski" 

polęoa po caaaołl fahf1toznych 

11 EW J: K lltódś, 
8 

11 Zakątu. 13. m-i..1 111 ••••. „„„„ .... „...,„ •••• 
Cłl«>J?oby ;;i~eet Dr.. . 
ł.6ti. Pmdnmwa 2. 

. . 7'T2-10-1 

Leka:rz-D eutysta. 

I S. GORDll', 
Miii, KomtantJoow 1B. 

ffl1imuiB Od 1B-1i H 1-1. 

Tękmra a~faUowa do da-
Edlów „Bit11m11

, 

Cement portlaadzkł, 
Cegłr szamotowe, 
KHnkilln•J ielame (Ka• 

mienie ba;mltows) 
p.Qleeają: 817,...5--1 

l o. Toschich l:ł! 
wł.A. U. T Gh&P. 

Łódź, Uidzewxka ftr. 62. 

N aj lepszy środek 

na c 
i pr~jmuje wszeikre ziecenia w zakres elektrotechnikf wchodzące. 

Zołatwia !mma1"ośd w c!oktm""' ony pm''°''''''kooh; I 
Przyjmowanie zamówień na wszelkie 

roboty w zak-res drukarstwa wchodzące, 
jako to: 

BIOGHY, f . 
(do siown, lub gotowania) 

(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

kOł'.OVJCe, 

llaszy~iy 
maszyny do prania, magie, . wyźymar;zki. 

Polskie katalogi! Dogodna iiP łata 

„ .toh eyer 

lflJY' Dom Po!ski 

Willa Kilłllłl LUISE 
T„ S'1Vidz:łńska„ 

Dl'llińi umeblowany do wyn.ajęc.ia. 
fUl\UJ Łódź, ulica Przeiazd 14, 
li piętro, front. 876-R-1 

IJ ił łł iii lf Meble nowe i MftblB 
.R. A! • ił! a. używane, najta- m. 9. 
niei w dużym wyborze, oraz łóż-

z 4 pokoi wyprzedam. 
Łódź, Piotrkowska IBU, 

843-S.-l 

ka metalowe, wózki i welocype
dy dziecięce, wanny, krzesła wie
deńskie. Poleca magazyn mebli 
Władysława Rorniszowskiego. 
Łódź, Piotrkowska 116, l p., front. 

766-1()..1 

1'1n\1110rlf11 P r z Y j m n i e. Łódź, 
Bl\U!Jl.łłl illł Piotrkowska 223, m. 
25. 874-25-1 

Oruua matnnystów iJtj 0~~~~: 
ły handlowej przysposabia pod
czas lata w kompletach kandyqa
tów do starszych klas 8-klasowe
go gimnazyum realnego w Pabia
nicach (z oddziałem klasycznym), 
udzielaiacego orawa ws1:ępu na 
uniwersytet Warszawski. Zajęcia 
w pierwszych kompletach rozpo

----------- czynają się w początku lipca. 
Warunki przystępne Zapisy u N 
Bodzanowskiego, Łódź, Wscho
dnia 76, róg Dzielnej od. 2--4. Pnhi1młiny jest student z wyższe-

1.!lrl!Ulłn go lioursu medycznego, 
ja.'-' o guwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wviazd uo Łodzi. 

840--4-1 

Oferty proszę składać: Alt:je U- o 

jazdowskie 17, .Ą, Lewandowski, ~ufn 'l"!l!M sprzedam meble ta
Warszawa, a w Łodzi w admin;· I.lg fi 11!1! ll~ n10. Łódź, Nukoła
stracyi .,,Godziny ?o'.ski", Piotr-ljewska 9o, m. 27, f!ont, I piętro. 
kowska 86. 875-i::-1 

" 
usta:~ry, cy.rkuiarw.;e, 
a.Usze, klerpsydE.9y itp. 
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i illfłc monowo llHłnmt. 
Nawozy minerąlne do zasi
lania kartofli, warzyw, kwia
tów i drzew. Środki przeciw 
qwadom · i grzybkom. Na
rzędzia i przyrządy polecają 

§>kłady 829-6-1 

L. JASIŃS){IE GO 
w tQGZYGJ i w tudzi, hdl'Z6ia 10. 

Administracya dzinn. ,,GODZINA POUKI" 
Łódż, rioirkowslrn BG- arsza:wa, Erywańska 18, 

róg Marszałkows~ej. 

oraz iilje i kantory: 
w Będzinie, w C:Zęstochc~ie~ w Ci&lll~l~awie, w GarwoHnie, " Ka„ 
Hszu, w Kielcach, w Kohaszkach, w Łomiy, w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrowie, w Małkini, w Pu-łt~slm. w Płookims w Siedlóa'cb, w Sie· 
radzulł w Slderniewlcachs ·w SosmJWCP, w Tomaszewie, we Wło• 

eławku, w Z2wi1u"@itł11 w :Zduń$kiel WoH ł t. d„ 
przyjmują ogłosi:enia po cenaeh redakcyinyeh do: 

,,Godziny Polski" 
,,Dziennika Polskiego" -w- Częstoeho'Wle 
,,Gońca Kuja:urskiego" -w-e Włoełavvku„ 

Pllttzn1rn}·P. pokoju w. i~k.szego !ub if!lnPiYi!. l.Dfb.lli i.ę·.Hka !1ie111ię.9k.:.ip- onrad· n·w ... z dł1;1go!etńią praktyką. 
Ull ial\u v dwócn mme1szychbez 1'11.i!U!U u u Ilu gą z wieloletnią y ltlnli\ w Niemczech i Francy1 

mebli na 1-iU lub 2-m piętrze z praktyką w szkołach .średnich i w prywatnych i handlowych za. 
oświetleniem i usługą przy ro·· $wladectwem semmaryum uniwer. kładach ogrodnkzycht obeznany 
dzinie izr. Oforty proszę składać niemieckiego, b. wolna słuchacz- z hodowlą warzyw, owoców, kwia-
pod „A. Z."' w admin. gazety. ka literatury nięmiecj(. na Wszecl)- tów i j)ielęgnowaniem parków, 

828-2-1 nicy jagiellońskiei, poszukuje za- poszukuje posady od 1 Paźdz!er
__ __,_....,..-.,_,,,.-"-".'....,...,_......,.,.....,... jęcia w szkqle. ·po~'ldany dzrał nika. Oferty pod „Oirodnik" do 

literatury klasy Wyźsze;. Oferty Administracyi ~Godziny Polski", 

Wu1" o.jd.j!!)• af' mnaups,,zcęesrpartzoew~a.ćst_kóał,- uprasza się składać w administr. tód:t, Piotrkowskil J\12 86. 
J Ull!lllll ąu ... ... ~Go.· dziny Polski'\ Łó. 'd. :t, Piotr- 866-3-1 

lanszafty l drobiazgi. Zastać do Kowska 86, pQd ,,I. T. 100", 

„ 
. DJ.e 

do wynajęeia ~ 
w centrum miasta. Dwa ełegane-
ko umeblowane pokoje {ewentu.
alnie z kuchnią), ze wszystkiemi 
wygodami, ęlektrycznern !)~wie.
tleniem i windą. łińdi., Dlilllłli 1~ 
wej~cie z Wschodniej 76, m. 11, od 
U do 1 w poh!dnię. 839-3~.ł 

ORYGINALNE 

LIKIERY 
KONIAKI 

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNO„ 

Akuszerka 
.___ R. Pipikowa. -
z <lyplomem Ces. Ak. w Peters
!łur&u; prakty.kuj ąca 25 lat, przyj-

muje od 12-5. 
Łódź, Amłrzeja 39 m. 10. 

' 4$1,.-10-1 

Z!Ul\·n2ł pa.szport nie~ie<:ki, ;W'/' 
uy ą dany w Łodz1, na imt\ 

Frajdy Chai Opoczyńskiei; 
858-3-3 

·nał Jlas1'.. port niel!lied<;. i, .WY.· 
q dany w tQdzi, ną lmt~ 

Ł era Kerszenberga. 709'-3-1 

11-ej rarto. Łódź, Wólczańska 862-4-1 
98, m. 1~ front. 844-17 Z!łmgaf.!1.· legitym• . acya. C. hl!!bO .. WI!, 

ił!łl y Il wyda.na w t.od~1, na 1-

Młnilum 1n.dirirun udzieli lekcyi mi~ Ludwika Schweigerta. 799..,..1 
IU!ą lll 11.łilł!mł fachowych ab· 

solwent szkoły tkackiej w Briln, 

P Y," frontowy o 2-ch oknach 
OnOJ do wynajęcia. Wiadomość 

mi<;dzy 2-4 p.p. Łódt Widzew~ 
ska 47 m. 4. 838-2-1 

P • nnlt!ł z Vl klas. wyk:.zfołce
amuull.u niem, udziela ko.repety

c:yi iectnei lub dwum pamenkom 
z niższych ktas z poµrawek, lub 
przygotuje do niżsżych klas, z~ 
małem wynagrodzeniem na wsr. 
Łaskawe oferty w administracyi 
„Godziny Polski pod „ T. K-. 

Ull:IHlG z klasy V udzieli na czas 
UUUH wakacyi pomocy w przy-. 

gotowa.niu do nit;szych. klas ia 
skromnęm wypągroqze\lięm na 
wsi. Oferty w adniinistracyi ~Go
dziny Polskik Łódź, Piotrkowska 
86 dla „Ucznia~. 

Bryl, Łódt, Zielona 42. 31S--,S.:.1. 

ekr'd'iuim dowód M nsM oą~ 
Ił . Il l!nJUU działu I ł'.ódzkiego 
WarszawskJego Akcyjnego Tawa~ · 
rzystwa Pożyczkowego, Zacim· 
dnia .Na 31. · · &7~-~l 

ł .. paszpo. rt. niem. }ecki •.. WY.· 
dany w ł'.odz.i na rm1ę 

. ójdeehowskiej. 8(}2~3-I 

· pąszpQrt niemiei:;ki, .wy„ 
dąn:y w Łodzi na 1mi11 

e eny Kalińskiej. 814-1•.1 

Złltlnllf pasznort niemreciki; Wy'.!" 
11y1ł1~ dany n.a imi~S.ttmisławy f!WiftRJ pa~zport,_wydany. wt.o-... · 

a.1aw:;kiej i książączka iapomrr ~Hi 'ł d211, na 1ro1~ Tomasza 
gowa .na to samo imię. Spodz1ev,;ały. 7~ 




